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Godzinna narada p. premiera i wicepremiera z marszałkami sejmu i senatu 


WB 4. da m 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Wczoraj około godziny 10 zra- 
na do gmachu sejmu przybyli 
premier gen. Składkowsti i wi- 


 «epremier Kwiatkowski i udali 


| 


się na naradę z obu marszałka- 
mi — sejmu płk. Sławkiem i se- 
natu p. Prystorem. 

Narada w gabinecie marszałka 


sejmu Sławka trwała około go- 
 dziny. 


Wywołało to w kuluarach wiel 
kie poruszenie. O przebiegu nā- 
rad w kołach parlamentarnych 
mówią, że przedmiotem jej było 
kilka zagadnień. Przede wszyst- 
kim mówiono podobno o bardzo 
wiełkiej ilości poprawek, 
sionych przez komisję senacką 
Ro ustaw, między innymi da u- 
stawy 0 pełnomocniectwach apro 


. „Latający milioner” Howard Hughes (pośrodku w kapeluszu) 
naokoło świata Howarda Hughesa z Nowego Jorku przez Atlantyk, Europe, Rosję, Alaskę i Kanadę do Nowego Jorku. 


MOSKWA. 135 7. (PAT). 


Hughes  wyłądował o godz. 
18.08 w Jakucku. 
Lot na trasië Omsk — Jar 


kuck odbywał się z przeciętną 
SzykkGścia 381 km. na godzinę. 
O godz. 13,01 (czasu środko'wo- 
europejskiego! wystartował 
Hughes do dalszego lotu w kie 
runku Anadyru. W czasie slar- 
tu warunki atmosferyczne były 
pomyślne, z Anadyru natomiast 
donoszą, że panulia tam  desz- 
cze i mgła. 


LONDYN, 13 7. (PAT). We-f 


dług wiadomości radiowych. ja 


20,256 (czasu iendyńskicgo) 0 
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wizacyjnych ministra rolnietwa. 
Następnie w czasie narady, po- 
dobno wyjaśniło się, że w naj- 
| bliższym czasie po sesji PRE- 
MIER GEN. SKŁADKOWSKI 
WYJEŻDŻA NA URLOP, a za- 
stępować go bedzie wicepremier 
| Kwiatkowski. 

| Nie te jednak sprawy stanowi- 
ły clou narady. Okazuje się, że 
zachodzi POTRZEBA PRZEDŁU 
ŻENIA OBECNEJ SESJI NAD- 
| ZWYCZAJNEJ IZB, a przedmio- 
tem dodatkowego porządku 
| dziennego ma być PROJEKT U- 
STAWY O PRZYWRÓCENIU 
EKSPORTOWYCH PREMII 
| ZBOŻOWYCH I KREDYTÓW 


wnie-| DODATKOWYCH NA TEN CEL | in. 


` Konieczność tego rodzaju u- 
'stawy. spowodowana jest przez 
| znaczny spadek cen zboża, któ- 


dzenie zwrotu ceł przy eksporcie artykułów rośl 


przywrócenie 


W dniu wczorajszym 0 godzi- 
nie 4 m. 30 po południu rozpo- 
częło się posiedzenie rady mini- 
strów, na którym to zagadnienie 
hyło dyskutowane. 

Q posiedzeniu tym donosi P. 
A. T, że PRZYJĘTO PROJEKT 
USTAWY O ŚRODKACH FI- 
NANSOWYCH NA POPIERA- 
NIE GOSPODARCZO UZASAD- 
NIONEGO KSZTAŁTOWANIA 
| CEN ARTYKUŁÓW ROLNI- 
| CZYCH. 

Następnie rada ministrów u- 
chwaliła kilka rozporządzeń, m. 
rozpo rady mini- 
strów o LIKWIDACJI FIDEIKO 
MISU PSZCZYŃSKIEGO, będą- 
ce wykonaniem art. 2 ustawy z 


ry może być zahamowany przez j 


Innych 


dnia 7 sierpnia 1937 (Dz. U. R.,niczych zmierza do stworzeni. 
P. nr. 60 z roku 1937, poz. 474) trwałych podstaw finansowych 
rozporządzenie rady ministrów | dla polityki cen rolniczych, a w 
o ustaleniu okręgów i siedzib szczególności DO ROZSZERZE- 
dyrekcji lasów państwowych, NIA SRODKOW, JAKIE RZĄL 
dział lasów państwowych na 9, WEJ KAMPANII ZBOŻOWEJ 
okręgów i tyleż siedzib dyrekcji Bezpośrednio po posiedzeniu 
okręgowych, rady ministrów zebrał się pot 
rozporządzenie rady ministrów przewadniectwem p. wieepremie- 
o sprzedaży w wewnętrznym han ra E. Kwiatkowskiego komitet 
dłu detalicznym jaj kurzych na ekonomiczny ministrów, który 
wagę i uwidocznianiu ich jako- | postanowił wprowadzić na okres 
ści, — będące spełnieniem postu kampanii 1938-39 z dn. 1 sierp- 
latu zwalczania nieuczciwej kon nia r. b. ZWROTY CEŁ PRZY 
kurencji w tej dziedzinie handlu. | EKSPORCIE ARTYKUŁÓW RO 


Uchwalony na powyższym p9- SLENNYCH. 
| siedzeniu projekt ustawy o środ-| Będzie to jeszcze jeden środek, 
kach finansowych na popieranie eddziaływujący w kierunku za- 
„gospodarczo uzasadnionego | pewnienia rolnictwu lepszej ce- 
| kształtowania cen artykułów rol | ny za zboże z nowych zbiorów. 
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pre 


6 kim. 


AESA ENER 


1.700 mil na wschód od Jakue- 
| ki. B 

| NCWY JORK, 13 7. (PAT) — 
Hughes zawiadomił wojskową 
,sślację radiową na Alasce, że o 
| sodz, 21-€j rozpoczął lot 
zatoką Rehringa, 


Szalasi zostanie w wiezieniu 


do czasu rozpatrzenia sprawy przez sąd kasacyjny 


na go 


RT 


wraz z. załogą, z którą ódbywa re kordową podróż lotniczą naokoło świata, — 


NOWY JORK, 13 7. (PAT) — 
O godz. 19-ej min. 35 Hughes 
znajdował się w odległości 


1450 kú. cd Fairbanks, lecąc) pi yspes 
nad| z szybkością 326 km. na godzi-| Fairbanks około godziny 1 mi-| się do Fairbanks 


Dokładna trasa lotu 


wylą-| waja na lotnisko, celem powita 
nia lotników. 


Hughes przypuszczalnie 
duje w Fairbanks o północy. 
NOWY JORK, 13 7. (PAT).| NOWY JORK, 13 7. (PAT). 


oczekiwany jest w| Na powitanie Hughesa wybiera 
pani Willey 


nę na wysokości 3,000 metrów.|! nut 15. Tysiączne Hamy napły-| Post, wdowa po słynnym lotni- 


BUDAPESZT, 13 lipca (PAT.)|nakazowi aresztowania go, wy- 


Sąd kasacyjny odrzucił apelację |danemu przez sąd apelacyjny. — 
kie nadeszły do Nowego Jorku, szefa organizacji skrajnie prawi |Odwołanie Szalasiego od wyro- 
Hughes znajdował się v godz, cowej mjr, Szalasiego przeciwko |ku, skazującego go na 3 lata ro- 


bót przymusowych rozważane bę 


ku, który ustanowił niepobity 
do dnia dzisiejszego rekord 
szybkości lotu dookoła Śwłała. 


NOWY JORK. 13 7. (PAT 
Hughes jest oczekiwany w No- 
wym Jorkn w ezwartek wie- 
czorem, Prezes wystawy świa- 
towej Grower Whale, który n- 
trzymuje z Hughesem stały kon 
takt radiojelegraficzny organi- 
zuje trynmfalne powitanie Jol- 
=ików. 


dzie przez sąd kasacyjny dopie- 
ro w jesieni. Do tego czasu Sza- 
lasi przebywać hędzie w więzie- 
niu. = 


| 
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Różnie układają się stosun- 
ki między ludźmi. Spotykają 
się w życiu jednostki, kióre jak 
by od pierwszego wejrzenia, od 
pierwszego spotkania, żywią 
io siebie wiełką szczerą przy- 
jaźń. budzą wzajemne wprost 
ślepe zaufanie. Bywają 1 od- 
wrotne wypadki. 

Od pierwszego zetknięcia czu 
ja wzajemną iostynktowną, nie 
przezwyciężoną odrazę, pałają 
nienawiścią. Czasami na skntek 
dalszych stesunków może ulec 
neczacie zmianie, nienawiść, od- 
raza osłahnąć. ale są fo wy- 
padki rzadkie. 

Istniejąca od pierwszej chwi- 
li przyjaźń lab nienawiść trwa 
1 kiernje losami... Nawet kon- 
wenanse lub konieczność nie 
zdołają tego ukryć. 

Podohnie układają sle stosun 
ki i między narodami. 

Mimo znacznej tymbardziej 
przed dwoma wiekami odległo- 
ści, dziwnie ucznciowy wpływ 
wywierała oddawna kułtura i 
psychika francuska na naród 
polski. Już od wieków nazywa- 
ne nas „irancuzami północy“. 

Żadne inne „nowinki* tak 
chętnie nie były przyjmowane 
w Polsce, jak właśnie francu- 
skie. 

Podobny los groził Francji u 
schyłku XVI stulecia, jaki 
spotkał rozkładającą się Rzecz- 
pospolitą. 

Podobae myśli odrodzenia 
moralnego narodu obudziły się 
prawie jednocześnie we Francji 
i w Polsce. 

Bogata literatura historycz- 
na gruntownie oświetla zależ- 
ność naszej Konstytucji 3 maja 
od Wielkiej Rewolucji francu- 
skiej. Wystarczy wymiłenić stu- 
dia prof. Handelsmana 1 Dem- 
bińskiego. Całkowita przebudo- 
wa ustroju społecznego, rów- 
nouprawnienie wszystkich 
warstw, obudzenie gorących u- 
czuć patriotycznych wśród lu- 
du zdołało uratować Francję i 
poderwać nawet do wielkiego 
pochodu w imię postępu i po- 
wszechnej wolności. 

Niedoskonałość reform sej- 
mau Czteroletniego, pełen zgro- 
zy tgoizm klasowy warstwy 
szlacheckiej spowodował utra- 
tę niepodległości Polski. 

Niezmiernie ciekawe są spo- 
strzeżenia delegatów republiki 
francuskiej, zebrane w obozie 
konfederatów barskich 1 insu- 
rekcji Kościuszkowskiej, Nie 
zdołano w Połsce obndzić mas 
ludowych z uśpienia. 

I mimo wielu zygzaków po- 
Szła już na stałe Francja po li- 
nii wolności i demokracii. 
Wszelkie próby gwałtu umiał 
ofiarny lud francuski, proleta- 
riat paryski łamać obficie prze- 
laną swą krwią serdeczną. 

Raz porwany do czynu lud 
ten bronił swych praw, a jedna 
cześnie stał się najbardziej pa- 
trietycznym w świecie. Bronił 
swej niezawisłości politycznej, 
stawał również w obronie ca- 
łegg Świata. 

Tak jak krew polska zbroczy 
ła barykady  swohody całej 
Jndzkości, tak i demokrata 
francuski był  bohaterskim 
szermierzem wszystkich mi- 
rhów wyzwołeńczych. 

W tych wzniesłych bojach o 
ludzkość wieku XIX tymbar- 
dziej zmieszała się na zawsze 
krew polska z franenską, skrze 
pia w jeden ideał, któremu na 
imię: Wołność, Równość, Bra- 

terstwo, 

Nieśmiertelna pieśń, któta 
słała sie hymnem narodowym 
francuskim, była jednocześnie 


pobudka do czynu dla wszyst-, 


kich, tęskniących do wyzwole- 
niu. de rezerwania n 


nych kajdan niewoli. 


Pieknie te braterstwo idee- rioddyczni: wytworzył 


ikczem-| stwa ogromnych oszczędności pry: 


we polsko - francuskie zilustro- 
wał w r. 1846 wielki francuz 
i pisarz Wiktor Hugo: 

„Ze wszystkich narodów dwa 
od czterech stułeci odegrały w 
(cywilizacji europejskiej rolę 
bezinteresowną: Francja i Pol- 
ska. Francja razpraszała ciem- 
mości, Polska odpierała barha- 
rzyństwo. Naród francuski był 
misjonarzem cywilizacji. naród 
polski był jej rycerzem?“ 


Najbardziej patriotycznym, 
najwierniejszym wielkim ha- 
słom Rewolucji, najmniej mści 
wym, szczerze tolerancyjnym i 
wyrozumiałym był i pozostał 
naród francuski. Mimo rozbicia 
na partie i frakcje polityczue, 
umiał i umie zawsze w chwi- 
lach przełomowych zjednoczyć 
się i wystąpić w obronie ojczy- 
any, jak jeden mąż. 


Mimo braku instynktu za- 
czepności i zaborezości, mimo 
wiełu braków w przygotowa- 


Państwo, które prze 


Dziecinnym byłoby wybiegiem 
ukrywanie przed sobą samym złej 
opinii, jaką poza granicami Francji 
wypowiada się o jej sytuacji i sila | 
finansowej. A rćwnie niemądryr | 
wybiegiem byłaby chęć negowania | 
tej cząsteczki prawdy, która zawar | 
ta jest w tej opinii, 

Budżet Francji wykazuje 30 do j 
40 miliardów deficytu, a w 1939 r. 
można się spodziewać dalszego 
wzrostu tej sumy, Można i należy 
zauważyć, analizując sytuację, iż 
Francja żyje od lat z inflancji i po- 
Życzek, iż zapotrzebowanie k:edy- 
tów będzie wzrastało dalej, że w 
związku z tym możliwe szą dalszo 
zaburzenia w dziedzinia finansów 
publicznych i we wszystkim, co od 
nich zależy. 


Rozumując w ten sposób. ogląda- 
my jednak rzeczywistość jakby 
przez odwrćcona lornetkę. Zapo- 
znajomy istotę i charakter właści- 
wy finansów publicznych we Fran- 
cji. 

Od wieków utrwolił się zwyczaj 
zasilania tego źródła przez odwoły: 
wanie się do pożyczek wewnętrz- 
nych ev pewien czas, co kończyło 
się stale bankructwem walutowym 
lub — jeśli odrzucimy ten wyraz 
— redukcją długu narodowego, 


Skąd się wział ten osobliwy stan 
rzeczy? Jak można pogodzić istnie- 
nie niewątpliwej fortuny we Fran: 
cji z porażkami, które są nerio- 
dycznym wydarzeniem w admini- 
stracji skarbowej? 


Czy można pogodzić się z tym, jż 
kraj, który „ocieka” bogactwem, 
skazany jest na fatalizm wiecznych 
deficytćw w budżecie? Czy można 
zrozumieć, w jaki sposób niepew- 
ność finansowa, pericdyczne zabu- 
rzenia finansowe nie podważają 


| 
jednak fundamentów przyszłości: | 


Tytuł, który nadałem memu arty- | (GB 


kvłowi i sens jego, ktćry chciałbym | 
zasugerować czytelnikowi, zawiera | 
potwierdzenie indywidualizmu, z ja | 
kim francuz, gospodarując pieniędz. | 
mi oszczędza w gospodarstwie 
własnym, 2- wydatkuje rozrzutnić | 
w wospodarce publicznej Skąpy, 
gdy chodzi o podatki, odnosi się 
francuz opornie do administracji | 
jej zaczą:lzeń podatkowych, urzą- | 
dza się tak, aby płacić jak najmniej | 
w okresach normalnych, godząc się | 
z rezygnacją na pociągnięcia Ta- 
dykalns w okresach zaburzenio- 
wych. 

Tak więe powstał paradoks gra- 
madzenia się na niekorzyść pań- 


i 
| 
| watnych, do których rząd sięga pe 
się w ten 


' 1odzajera 
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niach do wojny. zdołał bohater 
sko odrzucić bratalny najazd 
germański. 


Choć w czasie wielkiej woj- 
ny w sposób podły i nikczemny 
najezdnicy zniszczyli mu naj 
hogatsze okolice kraju, najsza- 
cownicejsze zabytki historyczne 
i barbarzyńsko odnosili się do 
nkupowanej ludności, przeważ- 
nie kobiet i dzieci, jednak kła- 
dąc przeciwnika na łopatki, od- 
nosząc wspaniałe zwycięstwo, 
wspaniały naród francuski nie 
poszedł drogą zemst” odwetu, 


Mimo wielkich różnie poli- 
tycznych, dzielących społeczeń- 
stwo, naród ien jest aawskroś 
tolerancyjny i sprawiedliwy. 


Za przykład choćby służyć 
może esłafni wybór dwuch 
członków do akademii. Ten 


sam zespół ludzi prawie jedno- 
myślnie wybiera jednego krań- 
cowega reakejonisię, drugiego 
fanatycznego radykała społecz- 


śposćb osobliwy stan rćwnawagi; 
istuiejący w2 wszystkich okresach 
lusturii Francji. Nikt nie ndważy 
się zaryzykować zdania, iżhy to by 
ła organizacja logiczia, praktyka 
jednak dowisdła, że z tym właśnie 
organizacji Francja go- 
dziła i godzi się najlatwiej 
Każdy, kro ocenia sytuacje fi- 


Irzyma 


nego. Jedynym miernikiem 
przy wyborze były zasługi dla 
kuliury wszechludzkiej, 


Odbywa się kongres socjali- 
stów francuskich, na którym 
znienawidzony przez reakcję 
Blum wygłasza płomienną mo- 
wę w obronie potęg: republiki. 
Następnego dnia czałowy poli- 
tyk i publicysta prawicy nazy- 
wa secjaliste Bluma: „wieikire 
francuzem*. 


Szermierz pokoju I wódz so” 
cjalizmu francuskiego, który 
do ostatniej chwili w r. 1914 
szuka porozumienia z niemca- 
mi i chce świat uchronić przed 
przelewem krwi, i ginie z ro- 
ki skrytobójczej, po wojnie 
przez zwycięski naród przenie- 
siony zostanie do grobów ho- 
norowyck. Naród o wielkiej kul 
turze i tradycji historycznej 
bez wahań powierza najwyższe 
stanowiska w państwie obywa- 
telom swym czarnej rasy, i 


nansowa Francji. powinien ani ra; 
chwilę mie tracić z oczu tej aczy- 
wistej pyawdy. Zwłaszcza teraz. 
gdy Francja znajduje sie w oblicz 
wyjątkowych wysiłków finans 
wych | 


sdybyśmy nie brali pod- uwagę 
30—35 miliardów wydanych na gi- 
į gantyczne zbrojenia, jakich wyma- 
ga naprąźona sytuacja europejska. 


Nr. 19, 


eto narodowe Francii 


nikt nie miał odwagi zaprote- 
stować, gdy murzyn przewodni 
czył obradom. Wystarczyło, iż 
murzyn ten wchłonął kulturę 
franeuską, by stać się całkowi- 
cie równouprawiionym obywa- 
telem, dia Którego najwyższe 
stanowiska sa dostępne. 
Wieloletnia nić  serdceznej 
przyjaźni łączy nas od wieków 
z narodem francuskim, faezy 
nas krew, przelana za wspólne 
ideały. laczy wspólny pochód 
do hzdzkości. Dlatego ież dzić 
w dniu święta zburzenia Pasty- 
lii ciemnofy. w dniu święła na- 
rodowego Francji nie hędzie 
konwenansem okrzyk, który 
wyrywa się z piersi inteligenta, 
chłopa i robotnika polskiego. 
całega narodu polskiego, a spe- 
ejalnie rodaków z naszych za- 
chodnich ziem. którzy pamię- 
taja jarzma pruskie, okrzyk: 
Vive la France! Niech żyje hrz 
terstwo polsko - francuskie! 
53. K. U, 


dowej swoich òbywatell, To wiee, 
co trzeba brać tu pod uwage, ta 
będze obecna zamożność społeczeń 
stwa, możność postawiema mn 
ostrych zadań w kierunku oszcze- 
dzania i ograniczania sie od pierw- 
zoj chwili wybućlur działań wa 
jennych. 


Pod tym względem Francja, chog 
mniej begata od Anglii, lecz bez 


przekonalibyśmy się z łatwością, iż | 1 brównania lwgatsza ol wymienio 


) właściwie budżety francuskie sa | nych wyżej slwuch krajów (Niemiec 


zrównoważone, że rydwan finansów i Italii), może stawiać czoło burzy 
Francji posuwa się dość gładko po Przez Gtupie lata, tak wielki bo- 
wyboistaj drodze. Nie zapominajmy | wiem jest patriotyzm naredu. Mo 
przy tym. że w chwili obecnej na śmiało zaryzykować zdanie, że 
wszystkie narody Europy znajdują |— jeśli trzymać będzie na wodzy 
się w takish samych kłopctach, wy- | swoje nerwy — wygra, jak w 1911 
| roku, batalie. 


SR 7 
ru 


| 


wołanych koniecznością poświęca- 
l miu olbrzymich som ra utrzymanie 
l Hoty, letnietwa, armii, że dochody 
lich nie są równolegle de wydat. | 
kw wywołanych neprożomm: syte | 
W ;cją. Wszystkie muszą mobilizować 
swoje rezerwy finansowe, zjadać 
swoje kapitały, Ale każdy z nich 
posługuje się przy tym inną tacha: | 
ką, zależnie od temperamentu i tra- | 
dycji. | 


| Anglia, której budżety wczoraj 
sze i vnegdajsza były zrównoważ»- 
re, i pewna siebie, przytrzymuje 
się metody klasycznej z dobrym 
skutkiem. City dostarcza jej stale 
| kredytów niezbędnych, które nie o- 
słabiaja zbytnio potęgi finansowej 
kraju. 


Niemcy, Italia uciekaja się tto 
metod przymusu, Tam bierze się 0- 
szczędności ciułaczy i bogaczy w 
kleszcze przymusu zmniejsza się 
| porcje obywateli i to jest głównym 
środkiem w ich metedzie. 


Francja stosuje politykę. stromią- 
| ca od przymusu, ale nie osiągająca 
| perfekeji systemu angielskiego. 
| Tradycje wolności nie pozwalają 

jej na stosowanie przymusu, z któ- 
rym kraj i naród nie chciałby się | 
pogodzić. Nie można jednak oszczę- 
| dzić krajowi zaburzeń, które mają 
swe stałe źródło w kłopotach finan- ! 
scewych. 


Powstaje pytanie, kio wytrzyma 
| najdłużej, jeśli wyścig zbrojeniowy 
| będzie trwał dalej? Kto — zwła- 
| szeza — wytrzyma najdłużej na te 
| renie finansowym, jeśli przyjdzie | 
do wybucha wojny światowej? 


Trzymajmy się zdala od wywo- 
dćw i argmentćw, które się opiera- 
ją na obliczaniu widomych bogactw 
jpaństwa. W razie wojny wielkie 
|państwi utrzymają się, poświęca- 
(jac na cele obrony narodowej 
| wszystkie wyniki swej działalności. | 

przez cc osiągaą — z drugiej stro | 
| ny — znaczne obniżenie stopy ży- | 


WILLIAM POWELL 


Pewność Francji jest tym wie: 
ksza. że może liczyć na nieograni- 
czoną przyjażaą i współdziałanie 
Anglii, która „przegrywała wszyst- 
kie bitwy z wyjątkiem tej ostat. 
miej”. 

A zreszta... 


„Big czuwa”. jay 


mówili nasi ojcowie, 


Józef CaiNauz, 


U WY AGA 


RH f KSIĄŻKA 


TEATR 5 
RADIO 


ŻADEN FILM $ 


NIE POKUSIŁ SIĘ NA 
TAK POTĘŻNĄ 
REALIZACJĘ... 


Już wkrótce! 


EUROPA >: 
powtórzenie 
Pocz. 4. 6, 8.10 _ premiery! 


Wytwomy mistrz sensacji 


w atrakcyjnym filmie pt. 


TAJEMNICZY 
PRZECIWNIK 


r. 19' 


14.YIL.— „GŁOS PORANNY" — Toss 


inglia zrywa z gen. Franco 


Dyplomatyczny agent brytyjski nie wróci do Burgosu 


LONDYN. 138 r. (PAD), Na 
temat alaków wojsk lotniczych 
gen. Franco na salki brytyj- 
premier Chamberlain zło- 
żył dziś w izbie gmin następ: 
jace oświadczenie: „Jak to już 
wyfsśniłem 7 lipca, rzad brytyj- 


kie 
SSRI, 


|dów bez różniey flagi narodo-| wodawstwo, zabraniające stat- 
| wej poszczególnych statków, alj kom brvtviskim przewożenia 
| bowiem flag ieh samoloty nie| broni do jakichkolwiek portów 


mógą odróżnić. Hiszpanii i rząd oświadczył wy 


i 


| W dalszym ciągu odpowiedź| raźnie, że nie może przyjąć ja- 


| PORZE, że statki. 


| prowadzą handiu kontrabando- 


które nie! ko czynów legalnych bombardo 


wania i zatapiania statków han 


ski uznał za niezbędne zwró-| wego, a ktore wchodzą do nie-| dowych przez samoloty hisz- 
cić sie do władz w Buegos o wy| bezpiecznych stref. samowolnie| pańskie. 


juznienie, ©D znaczą oŚwiadcze-| narażają się 
nia. iż nie mają zmauiaru podej-| ich 


ntowatkia rozmyślnych 
na siatki brytyjskie, 
Udpowiedź. 


ataków | Odpowiedź 


na konsekweneje 
awantarniczych kroków. 
dodaje. że ataki, 
których statki te są przedmiota 


jaką obecnie o-|ini, nie są zwrócone przeciwko| nika z istniejącego 


Równocześnie jednak statki, 
które udaią się do strefy wojen 
nej, muszą przyjąć na siebie ry 
zyko. jakie nieodwołalnie wy- 
stanu woj- 


trzymaliśmy. stwierdza, że ata-| nim. lecz przeciwko rozmaitym | ny. Skuteczna obrona nie może 


ki na statki brytyjskie 
tach hiszpańskich 


w obrębie których 


myślne. Na poparcie tego twier| statki te się znajdują. 


dzenia władze w Burgos utrzy- 
wuja. że bombardowanie tych 
portów ma na celu przeszkodze 
nie w przywóżeniu broni, amuni 
cji, maeriałów wybuchowych i 
materiałów wojennych wszel- 


kiego rodzaju i wyładowaniu| 
irh na przystani, jak również 


iośtarczanmiu do fuhryk i skła- 
1. Tiki OLOPTMYKE; TZZETRPOWAZTECOWU 


Ambasador ZSSR 


u kancierza Hitlera 


BERLIN, 13.7, (PAT) — Kan- 
tierz Hitler przyjał dziś nowomiano 
wanego ambasadera ZSRR Mare- 
kałowa oraz nowomianowanego po 
sla Egiptu Sid Ahmeda Paszę. 0- 
bydwaj dyplomaci wręczyli kancle 
rzowi swe listy uwierzytelniające. 


Przyjazd do Polski 


wybitnych amerykanów 
warszawski koresp. „Głosu Po- 
wanego” telefonuje: 

Ambasador Stanów Zjednocze- 
meh, p. J, Drexel Biddle, įr., pod- 
jjl ze wszech miar godna pochwa- 
iş iniejatywę zaznajamiania amery- 
kańskiego społeczeństwa z Polską 
za pośrednictwem jego najwybit 
piejszych przedstawicieli W ten 
sposób, podczas swej ostatniej wi- 
zyty w Ameryce odbył on szereg 
rozmów z najbardziej znanymi po- 


liykami i publicystami amerykań- | 


skimi i namówił ich do odwiedzenia 
jeszcze tego lata Polski. 

Ta drogą zobaczymy wkrótce 
w Warszawie prawdziwa śmietankę 
amerykańskiego świata  dzienni- 
karskiego — tak zwanych „pier: 
wszorzędaych asów” albo „gwiazdy 
reporterskie”, 


Do najznakomitszych  publicy- 
stów, którzy do Polski wkrótce 
zawitają, należy niewątpliwie p. 
Arthur Kroek, nacz. publicysia 
„New York Times'a” i waszyngteń 
ski korespondent, tegoroczny zdo- 
hywca nagrody dziennikarskiej Pu- 
litzera, 


Zkolei spodziewany jest tutaj 
teki as dziennikarstwa amerykan- 
skiego, jakim jest słynny „Choliy 
Knickerbocker”, wszechstronnie 
poinformowaty „society editor” 
(redaktor rubryki towarzyskiej) 
pism koncernu Williama Ran 
dolph'a Hearsta. Pod pseudonimeni 
tym kryje się p. Maury H. B, Paul, 
osobisty przyjaciel wielkiego ame- 
rykanskiego magnata prasowego. 

Następnie zapowiedziano przy: 
jazd pani Marty Blair, popularnej 
lelietonistki „Washington Times”, 
należącego również do  koneerau 
riearst'a. 

Na zakończenie ambasador Bid- 
dle wyjawił, iż ma nadzieję, że za- 
wita ponownie w tym roku do Pol- 
ski jego osobisty przyjaciel, sena- 
ior Joseph Guffey z Pensylwanii, 
ër. Herbert Feis, radca ekonomicz- 
ny Wiszyngtośskiego departamen 'u 
stanu i t. 4. Poza tym istnieje moż 
liwość przyjazdu amerykańskiego 
ambasadora w Londynie, p. J. P. 
Kennedy z małżonką. oraz ambasa 


dora amevykañskiego w Paryżu, p. 


W, Bullitt 


| 
| 


| PRAGA, 13 lipca (Tel. wł.) — 


W. Brytania uchwaliła usta- 


w por-| obiektom w portach nieprzyja-| być zagwarantowana o ile W. 
nie są roz-| cielskich, 


Brytania nie jest zdecydowana 
na wzięcie aktywnego udziału 
we wrogich działaniach. Rząd 


nie byłby, naszym zdaniem. u- 
prawniony dla zalecenia tego 
rodzaju postępowania, którego 
skutkiem może być rozserzenie 
się konfliktu daleko poza obec 
ne ramy. 

Podczas gdy wszelka akcja 
wojskowego charakteru nie mo 
że w tych warunkach mieć miej 
sca, RZĄD NIE MA ZAMIARU 
TOLEROWAĆ POWTARZA- 
NIE SIĘ ATAKÓW PEWNEGO 
O REALOODNO CHARAKTE- 

U. 

Ałak podjęty na statek, znaj- 
dujący się w sytuacji izołowa- 
nej, musi być uważany za roz- 
rayślny, zwłaszcza o ile statek 
ten po zbombardowaniu go 


| JEST JESZCZE OSTRZELIWA 


NY Z KARABINÓW MASZYNG 
WYCH. 

Rząd brytyjski oczekuje obec 
nie dalszych odpowiedzi na 
swoje nowe kroki podjęte wo- 
bec władz w Burgos. 

Brytyjski agent dyplomatycz- 
ny w Burgos str Rohert Hodgson 
NA RAZIE DO BURGOS NIE 


POWRÓCI I POZOSTANIE W 
LONDYNIE*. 
Deklaracja premiera, której 


charakter był wyraźnie negatyw 
ny, wywołała w izbie silne wra- 
żenie, zwłaszeza postanowienie 
wstrzymania na razie powrotu 
sir Roherta Hodgsona do Bur- 
gos. 


Żydzi, przebywający w stolicy d. Austrii, bedą musieli mieszkać w Leopoldstadt 


Wedle doniesień ze źródeł au- 
striackieh, utworzone zostanie w 
| Wiedniu ghetto, którego siedzibą 
(będzie II obwód. Wszyscy prze- 
bywający w Wiedniu żydzi, mu- 
szą zamieszkać w tej dzielnicy, 
zwanej Leopoldstadt. 

Żydzi zamieszkali gdzieindziej 


swych mieszkań, które przydzie- 
lone zostaną funkcjonariuszom 
partii narodowo - socjalistycznej 

Aryjczycy, zamieszkali w ob- 
wodzie II muszą przenieść się do 
innych obwodów Wiednia, aby 
nie byli narażeni na ewentualne 


ghetto zostanie zorganizowane w i 
Wiedniu w przeciągu rokn. 


(giotto zostan Przypuszcza się, że 


zostaną wezwani do aa 


WIEDEŃ, 13 lipca. (PAT.) — 
W. wiedeńskich domach gmin- 
nych otrzymali wszyscy żydow- 
scy lokatorzy wymówienie miesz 
kań. 

WIEDEŃ, 13 lipca. (PAT.) —- 
w. Wiedniu zamknięto wczoraj 
dwie znane wielkie kawiarnie w 
śródmieściu „Kunstler“ i „Her- 
renhof*, Obie kawiarnie uczęsz- 
czane były stale przez inteligen- 
cję żydowską. 

Przepełnione obozy 

koncentracyjne 

LONDYN, 13 lipca. (Tel. wł.) 
„Daily Telegraph“ donosi z Ber- 
lina, że tylko nieliczni z pośród 
aresztowanych ostatnio w Ber- 
mie żydów zostali zwolnieni. 


1.200 osadzono w nowym obo- 
zie koncentracyjnym w Buch- 
fahrt pod Weimarem, który jest 
jedynym czysto żydowskim obo- 
zem koncentracyjnym w Niem- 
czech. 

Straż w tym obozie pełni bry- 
gada trupich główek S. S. Wśród 
internowanych chodzi przede 
wszystkim o tych. którzy zostali 
zaareszłowani podczas obław w 
berlińskich kawiarniach i do- 
mach prywatnych, gdy areszto- 
wano wszystkich żydów, których 
nazwiska figurowały w reje- 
strach karnych, chociaż by jedy- 
nym przewinieniem zaaresztowa 
nego było to, że kiedyś postawił 
samochód w nieodpowiednim 
miejsen. 


Większość z pośród zaareszto 
wanych wtedy przewieziono do 
Buchwanhrt. gdzie jednak zna jdu- 
ją się również żydzi z Wiednia. 
Internowani muszą rąbać drze- 
wo, zakładać drogi i budować 
baraki, ponieważ obecne po 
mieszczenia mieszkalne w obo- 
zie są niesłychanie prymitywne. 
Czas przetrzymywania w obozit 
nie jest znany. Zależy on w każ- 
dym poszczególnym wypadku «xl 
tego, kiedy komendant obozu t- 
zma, że dany więzień już się „po- 
prawił“, 

Po zakończeniu robót budo- 
wlanych w Buchfahrt obóz bę- 
dzie mógł pomieścić sześć tysię 
cy żydowskich więźniów. 


Napady i pożary w [iaifie 


Atak na autobus.— Wybuchy 4 bomb.— Synagoga zniszczona przez arabów. —Nowe ofiary 


HAIFA, 18.7. (PAT) — Tero- 
ryści arabscy zaatakowali strzała- 
mi autobus żydowski w pobliżu 
Haify. Pasażerowie ratowali się u- 
cieczka. Wysłany na miejsce od- 
dział strzelców morskich rozpo- 
cząl walkę z napastnikami W roz- 
maitych dzielnicach Haify rzucono 
wczeraj 4 bomby. Niewielka syna- 
goga żydów z Iraku została podpa- 
lena i doszczętnie zniszczona, 


JFROZOLIMA, 13.7. (ŻAT) — 
W szpitalu w Haifie zmarł dziś z 
odniesionych w niedzielę ran Arie 
Szostakowski, ofiara arsbskiego za 
machu hombowego. 

Liczne rodziny żydowskie opu- 
szezają mieszaną dzielnicę hailska 
|Arbil - Jahud i przenosza się na 
Hadar - Hakarmel. 


Dziś doszło do napadu na grupę 
żydów, którzy opuszczali swe 
| mieszkania na ulicy Haszomer w 
Haifie. Duża banda arabów obrzu- 
cała ewakuujących się kamieniami. 
pc czym padły liczne strzały. Kil- 
| ku żydów jest rannych, Tłum arab 
ski został rozproszony przez zaalar- 


zł 


zjeżdżają jednocześnie 


W czasie wizyty angielskiej pa- 
ry królewskiej w Paryżu. projekto- 
wany jest szereg zjazdów gospo- 
(arczych, które miałyby na celu za- 
cieśnienie stosunków pomiędzy 
|przedstawicielami różnych gałęzi 
przemysiu i handlu angielskiego i 
francuskiego. Jedną z pierwszych 
wizyt tego rodzaju będzie przyjazd 
przedstawicieli angielskiego prze 
mysłu i handlu konfekcyjnego. 
ow tym celu ndaje sie do Paryża 


Z 


mowauą straż ogniową. 

Na ulicy Haszomer arabowie 
podpalili dziś znowu dwa domy ży- 
dowskie. Dwuch żydćw, dohoszua 
Schwarz i Jehoszua Cohen zosta- 
li ciężko ranni. 

- Kupcy arabscy w Haifie nsiłowa 
li dziś rano otworzyć swe sklepy, 
które były zamknięte od kilku dni. 
Niebawem na wrotach wielkiego 
meczetu ukazały się wielkie plaka- 
iy, wywieszone przez  terorystów, 
ostrzegających, że każdy arab, któ 


ry odważy się otworzyć sklep lub 
warsztat, przypłaci to życiem. 
Niezwłecznie wszystkie iokale 


handlowe zostały ponownie za- 
ruknięte. 
JEROZOLIMA. 13.7. £ŻAT) — 


Dwuch żydowskich strażników osn 
dy Kefar- Hess zostało dzis na- 
padniętych przez pięciu terorystów 
arabskich, którzy obsypali strażni- 
ków strzałami. Jeden strażnik, Zwi 


Kobiety w odmiennym stanie powin- 
ny zapobiegać niestrawności, a zwłasz 
cza zapareiu, przez stosowanie szkla- 
neczki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Zapyt. Wasz. lek, 


Angielscy królowie mody 


z Jerzym VI do Paryża 


grupa właścicieli wielkich magazy- 
nów konfekcji z Bond Street. Po- 
dróż ta nastąpiła na skutek zapro- 
szenia wystosowanego przez właści- 
cieli wielkich zakładów konfekcyj- 


Elysees”. Wizyta angielska w Pa- 
ryżu poświęcona bedzie omówieniu 


sprawy dalszego rozwoju magazy* 


nów konfekcyjnych w Paryżu i 
Lendvnie 


uych Paryża „Amis des Champs 


Marder, jest ciężko ranny. 
Teroryści arabscy podpalili dziś 
budynek stacji kolejowej w Kalki- 
Wagony uległy zupełnemu zni- 
szczeniiu. 
Wojsko powiadomione zostało 
dziś o przygotowywanym przez te- 


rorystów arabskich napadzie na 
wiązania ropociągu naftowego 
I. P. C w miejscowości Kavkah - 


leh oraz cztery wagony na linii.! el - Hava, Przybyły na miejsce od- 


dział wojska starł się z grupą tero 
rystów. Jeden oficer został ciężk* 
ranny. 


DBozbroienie żudów 


rozpatrywane przez rząd angielski 


$ posiadzeniu izby gmin 
komandor Lampson  (konserwaty- 
sta) zgłosił do ministra kolonii in- 
terpelazję z zapytaniem, czy nie 
liczby Żydów, zaopatrzonych 
wbroń? 

Mac Donali: Jak już powiedzia- 
łem, sprawa ta jest obecnie rozwa- 
żana przez rzad. 

Komandor Fletcher (labourzysta) 
interpeluje premiera w sprawie po- 


z rządem franeu- 


rozumienia się 


STRONIC 21r 


w O W NN 


LONDYN, 13.7. (ŻAT) — Na. dzi | 


JANUSZ KONRAD URBACH 
e i 


ILUSTRACJI 54 


skim w ealu zakazania dalszego po- 
bytu w Syrii tym leaderom arah- 
skim, którzy ponoszą odpowiedzial- 
ność za rozruchy palestyńskie, 

W zastępstwie premiera pods: 


uważa za konieczność zwiększenia | kretarz stanu w Foreign Office 


Butler, powołuje się na poprzednie 
eświadczanie, że rząd utrzymuje 
kontakt z rządem francuskim v 
sprawie działalności polityczne) , 
tych przywódców arabskich, któ 
rzy mieszkają na francuskim tery 
torium mandatowym. 


UDZIAŁ ZYDÓW.W WALCE 
© NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
=== KSIĘGARNIACH = 


CENA 4— ZŁ. 


14.VII. — „GŁOS PORANNY” — 1938 


Nr. 191 


Sen. Kozłowski oskarzony 6 oszczerstwo 


przez prof. Strońskiego, którego umieścił na liście masonów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego * telefonuje: 

W głośnej już dziś sprawie re- 
welacji b. premiera Leona Ko- 
złowskiego o 2.250 masonach na 
kierowniczych stanowiskach po- 
litycznych w Polsce, nastąp 
ciekawy zwrot. Oto prof. Stani- 
sław Stroński zamieścił w „„Ku- 
rierze Polskim“ list następujący: 


OSWIADCZENIE 


PROF. STROŃSKIEGO 
W piśmie „Polityka“ (nr. 16 z 10 lip 
ca 1938 roku) ukazała się rzecz p. t. 
„Parę uwag o'masonerii w Polsce“ z 
podpisem „L. K., zawierająca twier- 
dzenie, iż ja jestem członkiem loży 
wolnomularskiej, 
Oszczerstwo to jest tym niegodziw- 
sze, że jesiem katolikiem w pełnym 
znaczeniu tego słowa i profesorem 
Uniwersytetu Katolickiego, oraz, że 
zawsze i jawnie przynależałem do kie- 
runku przekonaniowego, zwalczające- 
go masonerię, a również sam często ją 
zwalczałem, wobec czego w oszczer- 
stwie tym mieści się też zarzut obłudy. 
Jednocześnie oszczerstwo to jest też 
kłamliwą denuncjacją, gdyż udział w 
tajnym związku pociąga za sobą karę 
więzienia do lat trzech, według art. 
166 K. K. 
Sprawę tę kieruję na drogę sądową. 
Wobec tego zaś, że redakcja pisma 
„Polityka* zaznaczyła, iż p. L. K. jest 
„jednym z wybitnych polityków“, pia- 
stującym swego czasu czołowe stano- 
wisko w hierarchii państwowej”, a 
„Słowo“ wileńskie, które ma współ- 
pracowników wspólnych z „Palityką”, 
dodało (nr. 185), iż jest to senator Le- 
on Kozłowski, b. prezes rady ministrów 
prof. uniwersytetu J. K. we Lwowie, 
zwróciłem się jednocześnie do J. M. 
rektora uniwersytetu J. K, we Lwowie 
z prośbą o wyjaśnienie i załatwienie 
tej sprawy, ze względu na godność sta- 
nowiska profesora uniwersytetu, 
O łaskawe przyjęcie do wiadomości 
wszczętych przeze mnie kroków prze- 
ciw oszczerstwu poprosiłem J. Em. ka. 
kardynała Kakowskiego, arcybiskupa 
diecezji, w której pracnję w stowarzy- 
szeniach katolickich, pozostających 
pod opieką Jego Eminencji, oraz za- 
wiadomiłem o tym J. M. ks. rektora 
Uniwersytetu Katolickiego w Lublinie. 
Stanisław Stroński. 

Ostodor, dnia 11 lipca 1938 r. 


JAK BRZMI ART. 165 
Artykuł 165 kodeksu karnego. 
o którym pisze prof. Stroński, 
ma następujące brzmienie: 
1) Kto bierze udział w związ- 
ku, którego istnienie, ustrój lub 
cel ma pozostać tajemnicą wo- 
bec władz państwowych, podle- 
ga karze więzienia do lat 3-ch 
lub aresztu do lat 3-ch. 
2) Kto taki związek zakłada 
lub nim kieruje, podlega karze 
więzienia do lat 5-ciu. 


iczemie, 


mo 
— 
z z a 


PRZED 4 LATY 


Przy sposobności umieszcze- 
nia listu prof. Strońskiego „Ku- 
rier Warszawski“ przypomina 
nie mniej kategoryczne oświad- 
jakie w sprawie swojej 


rzekomej przynależności do ma: 


sonerii ogłosił na jego łamach 
przed 4 laty Ignacy Paderewski. 


KOMPLEMENT CZY NAGANA 
„Szanowny Panie Redaktorze! 
Niech mi wolno będzie prosić Sza: 


nownego Pana o umieszczenie w Swym 
poczytnym piśmie, za co z góry naj- 
uprzejmiej dziękuję, następującego 0- 
świadczenia: 

Od pewnego czasu ukazują się w nie 
których dziennikach wzmianki o mo- 
ich rzekomo bliskich z lożami wolno- 
mularskimi stosunkach. Nie wiem czy 


uważać to za komplement czy za na 
ganę W każdym razie jest to nicpraw 
da. Do żadnej loży nie należałem i mi 
należę, 


Z wysokim szacunkiem 
(7 J. i. Paderewski“. 


Riond Bosson, 8 czerwca 1934 r, 


Beck serdecznie wiłany w Rydze 


Flaga polska na gmachu łotewskiego M. S. Z. i pałacyku min. Muntersa 


RYGA, 13 7. (PAT). Dziś o g. 
2,15 popołudniu min. Beck wy- 
lądował na lotmisku ryskim w 
towarzystwie dyrektora Koby- 
lańskiego i sekretarza osobiste- 
go Siedleckiego. Lotnisko ude- 
korowane było flagami polski- 
mi. P. ministra witali minister 
spraw zagran. Łotwy Munters, 
zastępca burmistrza miasta Lu- 
le, sekretarz generalny M. S. Z. 
'Topfers, poscł łotewski w War- 
szawie Walters i członkowie po 
selstwa polskiego in corpore z 
p. min. Kłopoiowskim na czelc. 
P> krótkim cercle na lotnisku i 
pov przywitaniu się z wszystki- 
mi ohecnyrui, p, min, Beck od 
jechał do zarezerwowanych dla 
siebie apartamentów, w towa- 


rzystwie min. Muntersa, do ho- 
telu Rzymskiego, na którym za- 
wieszono flagę polską. 

Stolica Łotwy żyje dziś pod 
znakiem wizyty ministra 
Becka. Na całym szeregu gma- 
chów państwowych powiewają 
flagi polskie. M. in. na gmachu 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, na prywatnym pałacyku 
ministra Muntersa i t. d. 

Serdeczność przyjęcia kierow 
nika polskiej polityki zagranicz 
nej wykracza poza ramy zwy- 
kłego protokółu, 

W godzinach popołudnio- 
wych minister Beck złożył wi- 
zytę generałowi Balodisowi i 
ministrowi Mumtersowi. 

O godz. 8-ej wiecz. minister 


Munters wydał w prywatnym 
swym pałacyku obiad na cześć 
ministra Becka, W obiedzie 
tym wzięli udział: dowódca ar- 
mii łotewskiej, a jednocześnie 
minister wojny i wicepremier 
gen. Bałodis, minister spraw we 
wnętrznych Gulbis, minister ko 
munikacji Einberg. minister o- 
światy Tantelis, minister spraw 
społecznych Berzins, minister 
opieki społecznej Wołonts, min. 
skarbu Waldman, minister 
sprawiedliwości Apsit. wicemi- 
nister oświaty Camanis, b. min. 
finansów, a ostatnio mianowa- 
ny poseł w Warszawie Ekis i 


obecny poseł Łotwy w Warsza- 
wie Walters. 


W czasie obiadu ministrowie 


Spotkanie z b. min. Wójcikiem w Hranicach 


W. „I. K. C.“ czytamy: 


Przed kilkoma dniami donosi- 
liśmy o wyjeździe b. ministra S. 
L. Franciszka Wójcika z Wy- 
ciąż pod Krakowem do Czecho- 
słowacji w celach zdrowotnych. 
W. czasie swego pobytu w Cze- 
chosłowacji, który trwał 3 dni, 
p. Wójcik zetknął się w kuracyj- 
nym miejscu w Hranicach z pre- 
zesem S, L, Witosem. 


Spotkanie miało charakter nad 
zwyczaj serdeczny. Przy sposob 
ności p. Wójcik poinformował 
prez. Witosa o ostatniej audien- 
cji, w jakiej brał udział u p. Pre- 
zydenta Rz. P. 

Długotrwała rozmowa między 
starymi działaczami ludowymi 
potoczyła się gładko. Mówiono n 
wszystkim i niezwykle szczerze. 
Równocześnie jednak p. Witos 
nie upoważnił p. Wójcika do żad 


nych politycznych oświadczeń. 


Jedynie w rozmowie zazna- 


czył, że wrócić pragnie, jeśli tyl- 
ko odpowiednie warunki zosta- 


ną wytworzone. Chłopom zaś ży- 
czył wytrwałości i zwycięstwa w 
ich wałce o prawo gospodaaro- 
wania, a w Polsce spokoju i praw 
dziwego zjednoczenia, bez któ- 
rego nie będzie ani potęgi ani 


przyszłości Polski. 


Krwawe zajście w Krakowie 


pociąćśmęło za sobą 3 śmiertelne ofiary 


KRAKÓW, 13 7. (PAT). Dzi- 
siaj wieczorem w jednej z re- 
stauracji przy ul. Rzeźniczej w 


Koncentracja ukraińców 


przy wyborach do samorządów 


Lwowski koresp, „Głosu Poran- 
nego” telefonuje: 

Wobec uchwalonych przez sejm 
nowych ordynacji wyborczych sa- 
morządowych, ukraińskie koła po- 
lityczne rozwijają żywą akcję, wska 


zującą, że ukraińcy pójdą ławą do 
wyborów samorządowych. Praw- 
dopodobnie przy tych wyborach na 
stąpi koncentracja wszystkich 
stronnictw ukraińskich. 


Potrójne samobójstwo zrozpaczonej żony 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Ponełniła samobójstwto 26-letnia 
Pesa Wilner - Popielnikowa (Na- 
lewki 15). Denatka zażyła dużą do- 
zę sublimatu, nastepnie zadała sœ 
bie nożem kuchennym kilka cio 


sów w okolicę serca i wreszcie wy- | 


skoczyła z okna II piętra na po- 
dwórze, ponosząc śmierć na miej- 
SCI. 

Jak ustaliło dochodzenie Popiel- 
nikowa odebrała sobie życie z roz- 
paczy, iż mąż jej przegrał w karty 
większa sumę pieniędzy, 


$kazanie 6 członków zarządu 


stowarzyszenia niemiecko-amerykańskiego 
w Nowym Jorku 


NOWY JORK, 13,7, (PAT) 
b członków zarządu t, zw. 


gue” skazanych zostało wczoraj 


— | zienia i po 500 dolarów grzywny za 
„Ger- | nieprzedłożenie władzom stanowym 
man — American Settlement Lea- | listy członków tego 


nia. Poza tym na 


Krakowie doszło do krwawego 
zajścia, które pocioe"etp za SO- 
ba trzy gtiary śmiertelne. 

Dochodzenia policyjne ustali 

ły. że robotnik. rzeźni miejskiej 
Piotr RÓŻYCKI, który przy- 
szedł do resiauracjji w stanie 
nietrzeźwym. w pewnym mo- 
mencie dobyt rewolweru i kil- 
kakrotnie wystrzelił do siedzą- 
tych przy stoliku robotników 
Michała JASZKAŃCA i Albina 
BORAKA. Jaszkaniec został za 
| bity na rniejsca, a Bobak cięż- 
ko ranny wybiegł z restauracji 
i zmarł na ulicy. 

Zabójca zbiegł i popełnił na- 
stępnie w mieszkaniu własnym 
zamach samohójczy przez po- 
derżnięcie brzytwą yardła i tę- 
tnicy u ręki. 

Różyckiego w słanie bezna- 


w kierunku Ozonu 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W kotach politycznych stolicy 
zwracają uwagę, że jeden z odła- 
mów 0. N. R., zbliżony do popo: 
łudniówek warszawskich, prowadzi 
rokowania z przywódcami ruchu 
państwowo - narodowego, którego 
| kierownicy, jak wiadomo, redagu- 


stowarzysze- | ją „Kurier Poranny”, Jest to nowa 
stowarzyszenie | próba nawiązania przez O. N. R. 


przez sąd w Riverhead w stanie | łożono grzywnę vieniężną w wyso- | kontaktu z czynnikami. zliżonymi 
nowojorskini na karę 1 roku wię: | keści 10 tys. dolarów, 


do OZON-u, 


dziejnym odwieziono do szpita 
la św. Łazarza w Krakowie. 
Powodów zabójstwa dotych- 
czas mnie zdołano ustalić. Dc- 
chodzenie w toku. 


wygłosili mowy. 

Po obiedzie odbył się raut 
który zgromadził najwybiiniej. 
szych przedstawicieli życia! po- 
litycznego kraju. 


20 minut w Kownie 

RYGA, 15 7. (PAT), W dro: 
dze do Rygi min, Beck ze wzglę 
dów. kurtuszyjnych wylądował 
w Kownie, oczekiwany na lol- 
nisku przez wiceministra spraw 
zagranicznych Urbszysą, szefa 
protokółu oraz członków posel- 
stwa z min. Carwałem. W ecza- 
sie postoju min. Beck podejmo- 
wany był przez gospodarzy 
lampką wina, przy której wy- 
wiązała się ożywiona rozmowa. 
Po 2f-minutowym postoju min. 
Reck wraz z towarzyszącymi 
mu osohami wystartował w da! 
szą drogę do Rygi. 


Z Łotwy do Włoch 


Warsz. kor. „Głosu Poranne. 
go“ telefonuje; 

W kołach politycznych mé 
wią, że p. minister spraw za 
granicznych Beck, po powrocie 
z podróży do Rygi, prawdopo- 
dobnie uda się do Włoch dis 
złożenia Głowie Państwa rela- 
cji ze swoich ostatnich podró- 


Nieoczekiwany finał 
sprawy między małż. 
Reventlow 


LONDYN, 13 7. (PAT). Pro- 
ces wytoczony przez miliarder- 
kę amerykańską Barbarę Hut- 
ton jej mężowi hr. Reventlow 
zakończył się w sposób nieocze 
kiwany. Hr. Reventlow oświad 
czył mianowicie, iż nie będzie w 
przyszłości niepokoić swej ma? 
żonki, ta zaś zadowołliła sią 
tym oświadczeniem i wycofała 
złożoną skargę. 


i Abonent nr. 15.000 zarejestrowany 


Szczęśliwy zdobywca otrzyma w tych dniach 
motocykli 


Jak się dowiadujemy, liczba no- 
wych ahonentów Polskiego Radia 
zarejestrowanych w czerwcu i pier 
wszych dniach lipea r. b, przekro- 
czyła ostatnio pozycję 15.000. Wo 
Fec tego, że dla abonenta 15.000 dru 
sa letnia akcja motoryzacyjno - ra- 
diefonizacyjaa Polskiego Radia, 
prowadzona pod hasłem „W dro- 
dze do miliona” przewiduje upomi- 
nek w postąci motocykla. przeto 
w tych dniach motocykl wręczony 
zostanie abonentowi, którego zgło- 
szenie otrzymało numer 15,000. 

Obecnie więc, wobec znacznego 
codziennego przyrostu nowych abo- 
nentów zbliżamy się szybko do no- 
wej premiowanej pozycji abonenta 
nr. 30.000, dla którego Polskie Ra- 
dio przeznaczyło piękny cezterooso- 
bowy samochód, istnieja ` wszelkie 
prawdopodobieństwo, że Kartoteki 
Polskiego Radia już w niedługim 
czasie zapiszą nową pozycję zgło- 
szeń nowych aboneutćw w okresie 
letnim. 

Kto za tyra nie jest jeszcze abo- 
nentem Polskiego Radia niech nia 
zwleka. Zdobycie samochodu niż 


wymaga żadnego wysiłku: wystar- 
czy zgłcsić się do najbliższego urzę- 
du lub agzacji pocztowej, opłacić 
abonament: za miesiąc lipiec lub jeże 
li zgłoszenia wypadnie po 15 lip 
ca — ła miesiąc sierpień r. b. i za 
wiadomić o tym Polskie Radio, 
adresując: 

Polskie Radio, Axcja „W drodze 
do miliona”, Mazowiecka. 5, War 
szawa I. 

W zawiadomieniu nałeży podat 
imię i nazwisko, zawód, włsścicie- 
la karty rejestracyjnej, jego adres 
urząd, lub agencję pocziewą. dat: 
rejestracji i numer karty rejestra- 
cyjnej. To wszystko wystarczy wy 
inienić na karcie pocztowej. 


Jaka będzie pogoda? 

HAGA, 13.7. (PAT) — Tutejszy 
zarząd telefonów wprowadził jako 
pierwszy w Holandii tytułem pró: 
by automatyczną informację mete- 
orologiczną. Abonenci po nakrę 
ceniu odpowiedniego numeru otrzy- 
muja informacje o stanie pogody w 
Holandii, Anglii, Belgii i półnoenńo 
zachodnich Niemczech. 


Nr. 197 


Płk. Zawiślak 


głównym komendantem 
Zw. Strzeleckiego 

WARSZAWA, 13 lipea (PAT.) 
Polska Agencja Telegraficzna du 
wiaduje się, że stanowisko ko- 
mendanta głównego Związku 
strzeleckiego objął z dniem 7 b. 
m. płk. Józef TUNGUZ - ZAWI- 
SLAK, jeden z najstarszych ofi- 
cerów pierwszej brygady. 

Dotychczasowy komendant 
główny Zw. Strzel. ppłk. MA- 
RIAN FRYDRYCH, który pełnił 
służbę w Związku strzeleckim od 
kwietnia 1934 roku, obejmuje 
jedno z odpowiedzialnych stano- 
wisk w armii. 


Ślub woj. Grażyńskiego 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

W dnin wczorajszym w kościele 
Zbawiciela w Warszawie odbył się 
ślub wojewody śląskiego p. Micha- 
ła Grażyńskiego z panią Heleną 
z Gepnerów Śliwowską, działaczką 
harcerską. 


„Führer“ ukraiński 
nosi tytuł atamana 


Lwowski koresp, „Głosu Poran- 
nego” telefonufe: 

W. Kołomyi niejaki Jan Hołub 
zorganizował ukraińską niezależną 
socjalistyczną partię. Partia oparta 
jest na wzorach hitlerowskich, 
„Fnehrer” nosi tytuł atamana. 


= 


Lwowski „lösa 
Porannego” telefonuje: 

Jak już domociliimy wydarzył 
się w poniedziałek w godzinach wie 
czornych w  szpitału żydowskim 
imienia Lazarusa we Lwowie tra- 
giczny wypadek. Na sali chorych 
dokonano mordu z litości. 


CZWARTY WYPADEK EUTA- 
NAZJI 


W ub. roku zasiadła na ławie oskar 
iomych żona kupca lwowskiego, 


się przes sześć lat niadorozwinię- 
tym umysłowo dzieckiem, którego 
wychowanie przekraczało możli- 
wości i wytrzymałość norwóćw czło- 
wieka. W uwzględnieniu okoliez- 
ności łagodzących została skazana 
na 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
nierm wykonania kary. Niedawno 
głośna była sprawa artysty - ma- 
larza Jednoroga, który w pociągu 


sii 


14.VTIT — ..GŁOS 


PORANNY” — 1938 


zadamia obozu demokratycznego w Polsce 


Wywiad specjalny z prezesem Stronnictwa Demokratycznego w Polsce, 
vrof. Mieczysławem Michałowiczem 


WARSZAWA, 13 lipca. 

Na temat konsolidującego się 
ruchu demokratycznego w Pol- 
sce krążą tu i ówdzie różnorod- 
ne, a często sprzeczne z sobą 
wersje. Niektóre odłamy prasy 
krajowej, zwłaszcza pisma „na- 
rodowe“ usiłują informować o- 
pinię publiczną w sposób nie- 
zgodny z istotą rzeczy, posuwa. 
jąc się niekiedy do identyfiko- 
wania organizującego się ruchu 
z dążeniami nielegalnych w kra 
ju naszym ugranowań politycz- 
nych. 

Szczególnie ostatnia konferen 
cja regionalnych klubów demo- 
kratycznych we Lwowie i przy: 
jeta na niej rezolucja, wypowia 
dająca się za współpracą z par- 
tiami ludowymi. dałv asumpt 
do formowania się pewnych po 
glądów odnośnie przyszłych po 
czynań nowego stronnictwa. Nie 
sposób sprawdzić lansowanych 
pogłosek w prasie demokratycz 
nej, jako, że wstępne posunię- 
cia wyłania jącego się ugrupowa 
nia politycznego są niemal cał- 


kowicie przemilczane przez je-| graficznym jest objektem zakro 


[> w; (l 
„slZ się nie bedz 


Morderstwo z litości w szpitalu żydowskim we Lwowie 


go inicjatorów i przywódców: 
natomaist rzadko ukazujące się 
wzmianki na ten temat nie dają 
bynajmniej możności zoriento- 
wania się w całokształeie zagad 
nienia. 

Wobec znacznego zaintereso- 
wania dla nowych przejawów 
demokratycznej myśli w Polsce 
wważaliśmy za wskazane za- 
czerpnąć garść wiadomości u 
źródła, by od osoby najbardziej 
autorytatywnei w tym wypad- 
ku usłyszeć w jakiej mierze 
mnożące się wersje odpowiada- 
Ją rzeczywistości. 

Pan profesor Michałowicz 
przyjął nas o umówionej godzi- 
nie w swym gabinecie na uni- 


wersyteckiej klinice. Na pyta- 
nie nasze: 
— Do czego zmierza połski 


ruch demokratyczny, któremu 
pan przewodzi, i jakie sa możli- 
wości, cele i zadania? 
Otrzymaliśmy następującą, u- 
jętą lapidarnie i syntetycznie 
odpowiedź: 
— Polska pod wzglęlem geo- 


Lwów — Zimna Woda zastrzelił; ciężko chory na gruźlicę kości osob 


x lilości swego przyjaciela, porucz- 
mika kawalerii. 


Czwarty wypadek wydarzył się 
wezoraj Około godz. 8 wieczór zja- 
wiło się na sali chorych pierwszego 
oddziału chirurgicznego dwuch męż 
czyzn, Na widok ich leżący na tym 
oddziale niejaki Kerner bardzo się 
neieerył. Jedeu z przybyłych sor- 
deoznie się z nim ucałował, poczem, 
wypowiedziawszy słowa: „Już się 
nie będziesz więcej męczył” — 
dwoma strzałami błyskawicznie wy 
dobytego rewolweru 

POŁOŻYŁ GO TRUPEM NA 

MIEJSCU. 

Dokonawszy tego na oczach znaj 
dujących się na tej sali jeszcze ezta 
rech chorych, wraz z towarzyszem 
zbiegł. Po godzinie zjawił się w 
komisariacie, oddał się w ręce spra 
wiedliwości, oświadczając, że w 
szpitalu dokonał zabójstwa z li- 
tości, nio mogąc więcej patrzeć na 
męki przyjaciela, Podał, żo nazywa 
się Bencjon Hirsch Perlmutter, 
a drugi osobnik, który mu towa- 
rzyszył, nazywa się Marek Donner. 

Pierwiastkowe śledztwo ustalił, 
co następuje: 

Jeszcze w październiku 1936 r. 
zastał przyjęty do szpitala jako 


z uchwalonych ustaw wyborczych 


Warszawski koresp, „Głosu Po- | poprzednio w Krakowie, Lwowie, 
rannego” telefonuje: Wilnie i Przemyślu. Na konferencji 

W dnin wczorajszym odbyła się | ujawnił się stosunek krytyczny i 
konferencja w sprawach samorza- | negatywny do uchwalonych ustaw 
du, zwołana przez PPS i klasowe | ordynacji wyborczej miejskiej. Tak ; 
związki zawodowe. Nastroje, prze- | zwane doły partyjne domagały się 
bieg i decyzję konferencji były w | wszędzie powstrzymania się od wy- 
całkowitej zgodzie z konferencja- | borów, rozpisanych na podstawie 
mi, które na tea temat odbyły się | uchwalonych ustaw. 


Burza mad Francja 


Zniszczone dekoracje, ustawione z okazji przyjazdu 
króla Anglii 


PARYŻ, 13,7. (PAT) — Ubiegłej 
doby nad całą Francja szalały 
gwałtowne burze, wyrzadzając po: 
ważne szkody, szczególnie na obsza 
rach pólnoenych. Dekoracje, usta- 


| 


wione w Paryżu w związku ze zbli- | 
żającą się wizytą angielskiej pary | 
królewskiej, zostały w znacznej 
części zniszczone lub uszkodzone. 
Stan pogody nie uległ poprawie. 


l 


nik, ktćry legitymował się jako 
Dawid Kerńer, lat 87. Stan jego był 
ciężki i pacjent zdawał sobie z te- 
go sprawę Wielokrotnie wyrażał 
się, że odbierze sobie życie, aby 
skrócić cierpienia, Podobno nawet 
wczoraj 

USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMO- 

BÓJSTWO. 

W ostatniej chwili na alarm, pod- 
niesiony przez współpacjentów, z0- 
stał uratowany. 


— ~ mMM 


Seria procesów 
z powodu zarządzeń 
o antenach zbiorowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Rozporządzenie władz admi- 
nistracyjnych o antenach zbioro 
wych wywołało w Warszawie ea 
łą serię nowych procesów, Wła- 
ściciele nieruchomości  przeno- 
szą na lokatorów koszta anten 
zbiorowych, powołując się przy 
tym na art. 381 K. Zob., który 
przewiduje, że właściciel nieru- 
chomoeści musi udzielić zezwole- 
nia na urządzenie radiowe. Do 
sądów grodzkich w Warszawie 
wpłynęło już kilkadziesiąt pro- 
cesów pomiędzy lokatorami i wła 
ścicielami domów na temat spo- 
ru o koszta zbiorowych anten. 


Ofiary piorunów 


BRZEŚĆ n.-B., 13.7. (PAT) - 
Podczas rannej zbiórki na poste- 
runku p. p. w  Woroniłowiczach 
pow. brzeskiego od uderzenia pio- 
runa poniósł śmierć posterunkowy 
J. Danek, zaś trzej koledzy jego zo 
stali porażeni. 


KOSÓW POLESKI, 13.7. (PAT) 
— W kol. Omelno pow. kosowskie- 
go piorun uderzył w dom Włady- 
słewa Macharowskiego, zabijając 
troje dzieci: córkę Marię fat 17, 
Ferdynandę lat 5 i syna Mariana 
lat 14. Mącharowski oraz żona jego 
Jadwiga zostali porażeni 7 w sta- 
nie rożnym przewieziono ich do 
szpitala. 


jonym na role mocarstwówą., —] każdym kraju inny charakte: 
Zadaniem najważniejszym chwi| w zależności od istniejących w 
li obecnej jest wypełnienie (ych; tym kraju warunków. Zasadni- 


ram geograficznych Odpowied- 


nią ilością mózgów. 


nych dla obsłużenia tak wielkie! ie 


czym warunkiem Polski jesł 


niezpęd-, skład jej ludności. Cztery pią- 


Polski stanowią chłopi i 


go państwa. Grupki reakcyjno-| robotnicy. 


nacjonalistyczne i  klerykalne 
myślą tylko o interesach swo- 
ich drobnych podwórek. nie są 
w stanie objąć zagadnienia pań 
stwa jako całości, 

Jak pomcza nas doświadcze-| 
nie całego świata równowaga 
państwa musi być utrzymana 
przez zbieżną, a niejednokrol- 
nie rozbieżną pracę trzech wiel 
kich członów: prawicy, cen- 
trum i lewicy. Człowiek, który 
w realnym życiu państwowym 
poważa się wykreślić jeden z! 
tych członów z życia narodu, 
wystawia sobie świadectwo du- 
chowego ubóstwa. 

Jeśli chodzi o mnie. uważam | 
za najpotrzehniejsze stworzenie | 
w państwicć polskim centrum — 
Zadaniem jego winno być utrzy | 
manie równowagi pomiędzy pra 
wicą a lewieą, Centrum ma w 


lesz meczył ” 


Odwiedzali go przyjaciele i ko-| 
ledzy podejrzanej konduity, prze -| 
ważnie osobnicy świata podziemne- 
go. Stwierdzono, że Kerner nazy- 
wał się Dawid Bikow, false Bichof, 
urodził się w Cleveland w Aweryce, 
skąd przyjechał do Europy i tu w 
różnych krajach operował jako 
złodziej kieszonkowy. Karta karna 
od roku 1921 wykazuje 11 kar. 
W jednem z więzień zagranicznych 
Kerner nabawił się gruźlicy kości * 
z tego powodu umieszczony został 
w szpitau wa Lwowie. We Lwowie 
miał żonę, z którą nie mieszkał 
oruz babkę i siostrę. 

Perlmutter, morderca z litości, | 
zapytany, czy zdawał sobie z tego 
sprawę co uczynił, z początku od- 
mówił zeznań, później jednak za- 
łamał się i wśród łez oświadczył 
„Mój przyjaciel męczył się przez 
trzy lata, to i ja mogę dła niego 
przesiedzieć w więzieniu”, Zakoń- 
czył swoje zeznania twirdzeniem, 
że zabijając przyjaciela, zrobił do- 
brze, gdyż teraz już się nie męczy. 

Perlmutter wraz z towarzyszem 
zostali odstawieni do dyspozycji 
sądu, 


„Warsz. koresp- 
nego“ telefonuje: 
Do sądu okręgowego w War- 


„Głosu Paran=| 


Polska partia centrowa musi 
przede wszystkim uwzględnić 
interes tych dwóch warstw na- 
szego państwa. Z natury rzeczy 
polskie centrum musi zczować 
na lewo. Zezowanie na prawo 
musi ograniczyć się do przeciw 
działania  niepoczytalnym wy- 
brykom reakcyjnym i totalisty- 
cznym, Polskie cenirum musi 
Humaczyć prawicy, że Polska 
leży w Furopie, że żyjemy w 
XX stuleciu i że wszelkie zaku- 
sy przeniesienia Polski do kra- 
ju maharadżów, lub przesunię- 
cia wskazówki kalendarza na 
wiek X — są z góry skazane na 
niehowodzenie.e W wypadku, 
gdy prawica będzie upierała sie 
przy swych zakusach. doprowa 
dzi to tylko da krótkiego spię- 
cia. przy czym spięcie to może 
być tak silne, że zginie i prawi- 
ca i całe państwo, 

Z drugiej strony de.iowrałtycz 
ne centrum będzie musiało wy- 
wierać swój wpływ także i na 
lewiec. Niekiedy bowiem wśród 
lewicy pokutują pewne przeko. 
niania iluzoryczne, Jedną z ta- 
kieh iluzji jest złudzenie, że wy 
starczy ułożyć postępowy pro- 
gram, ażeby rozwiązać problem 
Każda rewołucja rozpoczynała 
się od niezwykle posleępowego 
programu, a kończyła się ru- 
chami, świadczącymi o nieokieł 
znanym zdziczeniu. 

Bogatsze w doświadczenia li 
storyczne polskie  Stronictwa 
Demokratyczne położy najwięk 
szy nacisk na wychowanie kul- 
turalnego polaka, 

Geograficzne położenie Polski- 
pozbawiło ją granic natnra!: 
nych. Jeśli pomimo braku tych 
granic obronnych Polska zdo 
tata się utrzymać jako państ" 
potężne. to tylko dzięki sw: 
wysokiej kulturze, brakowi nie: 
nawiści rasowej, religijnej i po- 
lityeznej. Gdy zmartwychwsta: 
ła Polska pragnie na nowo od- 
zyskać swą rolę w zespole eu- 
ropejskim — musi pójść droga 
szlachetnych tradycji jagielloń- 
skich. 

Myśl jagiellońska uczyniła 
Polskę potężną w przeszłości i 
zmodernizowana myśl jasielloń 
ska uczyni ia takowa w przy- 
szłości. i 

Jerzy Halamski. 


z paczek z wydawnictwami propagandowymi 


rozesłane zagranicę. Operacja ta- 
ka trwała bez przerwy od roku 
1934. Druki propagandowe zna- 


szawie wpłynęła sensacyjna skar | leziono w beczkach od ogórków 
ga na nadużycia w wydziale tu-|i śledzi. Znaczki pocztowe Mach- 
rystycznym ministerstwa komu- nik wraz ze wspólnikami sprze- 
jpikaeji. Mianowicie urzędniczka ' dawała za 20% wartości w kilku 
tego wydziału Janina Machnik, kioskach tytoniowych. Jak wi- 
w mieniu z dwoma woć- | dać ze skargi, Machnik przywła- 
nymi Józefem Nasierowskim i szczyła sobie około» 10 tysięcy 
(Czesławem Kamińskim zdejmo- | złotych, przeznaczonych na za- 


| wała znaczki pocztowe z wydaw- 
jnictw propagandowych w róż- 
nych językach, które miały być 


kup znaczków. 
Proces Machnikówny odbędzie 
się jeszcze w sierpniu r. b. 


zebranie międzyparlamentarnej konferencji ekono- 
micznej 


| Warsz. koresp. „Gł. Por.” tel.: | delegacje około 20 parlamentów 

W okresie od 5 do 9 września | świata. Na czele delegacji polskiej 
zasiadać będzie w Warszawie mię- | stogą: p. Sen. Gołuchowski, pos. 
dzyparlamentarna konferencja eko- | Hutten Czapski, b. minister pracy 
nomiczna. Na konferencję przybęda | Jerzy Iwanowski i inni, 


14.VII, — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Felieton 


Frzygoda „manekina“ 


Pewna przystojna panienka, „ma- 
nekin” paryski, opowiada w gronie 
przyjaciół: 

— Jedna z moich koleżanek, 
„manekin” Helena, jechała pewne- 
go razu wieczorem dość późno au- 
tobusem, Autobus był prawie pusty. 
Jedno miejsce było zajęte: tuż na- 
przeciwko Heleny siedział niemlo- 
dy, elegancki pan. Helena, która 
jest namiętną palaczką, korzystając 
z tego, że konduktor zdrzemnął się 
na platformie, zapaliła papierosa, 
wydmuchując dym „do rękawa”. I 
oto akurat w chwili szczególnie głę 
bokiego zaciągnięcia się, autobus 
nagle został zahamowany. Helena 
„ napierosem w zębach wpadła na 
swego sąsiada. Rezultat: wypalona 
dziura w rękawie nowego palta. 
Helena ze zdenerwowania zaczęła 
płakać. Zaofiarowała poszkodowa- 
nemu pieniądze. Starszy pan był 
wściekły, ale kategorycznie odmó- 
wił przyjęcia pieniędzy. 

Dwa przystanki dalej Helena 
wysiadła z autobusu. T... ku wiel- 
kiemu swemu zdumieniu, widzi, że 
dogania ją energicznym krokiem 
jej sasiad z autobusu. Przypuszcza- 
jąc, że zdecydował się przyjąć pie- 
niądze, Helena pośpieszyła mu na- 
przeciw. Ale zatrzymała się jak 
wryta, na widok złego spojrzenia 
starszego pana. 

— O co idzie? 

— Idzie o to, że będzie pani mu- 
siała udać się ze mną do komisa- 
riatu. Pani trick z papierosem był 
zrobiony bardzo zręcznie i wycią- 
gnęła pani moją brylantową szpilkę 
z krawata — wprost artystycznie. 

— Pan zwariował!... 


W komisariacie starszy pan, któ- 
ry wylegitymował się jako baron 
R, złożył skargę przeciwko Hele- 
nie o kradzież szpilki brylantowej. 
Zawezwano specjalną kobietę, któ- 
ra zrewidowała Helenę od stóp do 
głowy. Zawstydzona i upokorzona 
Helena nie przestawała płakać. 
Wówczas komisarz, za zgodą oskar 
życiela, zatelefonował do mieszka- 
nia „okradzionego barona” i popro- 
sił do telefonu jego żonę. Okazało 
się, że szpilka została najwyczaj- 
niej zapomniana w domu na noc- 
nym stoliku. 


— Teraz ma pani prawo zażądać 
od barona odszkodowania, a w każ- 
dym razie powinna pani zwrócić się 
do sądu — powiedział komisarz. 

Przerażony baron sięgnął po 
portfel i wyjąwszy tysiącfrankowy 
banknot, zaofiarował go Helenie. 

— Nie! — krzyknęła panienka. 
— Za żadną cenę! Żądam moralnej 
satysfakcji i zdobędę ją przed są- 
cem. 

Baron westchnął głęboko i po- 
chyliwszy się nad stołem, zaczął 
wypisywać czek na 10,000 franków. 

— Być może, że ien czek pani 
wystarczy — uśmiechnął się ponu- 
ro baron. 

— Czek? 


— Jak państwo myślicie — za- 
kończyła opowiadaiaca. — Co He- 
lena zrobiła z czekiem? 


Przy stole rozwinęła się długa 
dyskusja, która zaprowadziła roz- 
mówców na najwyższe szczyty mo- 
ralności. 


A przystojny „manekin*, który 
opowiedział tę historyjkę, wycze. 
kał na odpowidni moment i wresz- 
cie z niewinnym uśmiechem skoń: 
czyła opowiadanie dwcma słowa: 


i: 
— Helena przebudziła się. 
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X. 


SZCZERZE. 

Jakaś para w teatrze rozmawia 
żywo w czasie nrzedstawienia, Są- 
tiad z poprzedniego rzedu krzesał 
zwraca sie do rozmawiających z u- 
wagą: 

— ©zy byście nie mogli, pań- 
stwo, rozmawiać trochę ciszej? 

— Po co — pada odpcwiedź — 
każdy może słyszeć to, co my ma- 
my sobie do powiedzenia! 


W jednym z pism medycz- 
nych można było niedawno 
przeczytać dzieje pewnego leka 
rza, który niedawno zastrzyk- 
nął sobie w Paryżu do krwidwa 
centymetry sześcienne emulsji 
żywych bakterii gruźlicy. 

Po upływie 6 tygodni lekarz 
ten poddany został obserwacji. 
Skarżył się na bóle głowy, zmę- 


czenie i ogólne osfabienie. Jed- 


nak nie można było stwierdzić 
żadnych objawów chorobowych 
oprócz gorączki, sięgającej 4% 
stopni. We krwi nie odnajdywa 


no żadnych bakterii, podobnie 


wyglądały wyniki analizy mo- 
czu. Zaszczepiano krew tego 
człowieka świnkom morskim, 
ale zwierzątka 
zdrowe. Niepomyślny przebieg 
miała jednak próba Pirqueta— 
Polega ona na tvm, że robi się 
trzy małe powierzchowne ran- 
ki na skórze przedramienia i 
puszcza się na każdą z mich je- 
dną kroplę nie rozcieńczonej an 
tituberkuliny, Jeśli pacjent jest 
chory na gruźlicę, po upływie 
24 godzin tworzy się w tym 
miejscu silnie zaczerwieniony 
punkt. Próbą ta miała przebieg 
pozytywny. Jednakże podkreśla 
no, że przed ośmiu laty u pa- 
cjenta stwierdzono specyficzne 
„apalenie płuc. 


Minęło przeszło 4 tygodnie od 
chwili, gdy lekarz zastrzyknął 
sobie do krwi bakterie, gdy 
zdjęcie roentgenowskie wykazą 
ło liczne małe cienie w płucach, 
jakie dają się zaobserwować 
przy gruźlicy płuc, powstającej 
wedle doświądczenia w ten spo 
sób, że do krwi dostają się wiel 
kie ilości bąkterii, wskutek cze- 
go powstają w organizmie tu- 
berkuły w wielu organach jed- 
nocześnie. Ta oedmiania choro- 
hy prowadzi do szybkiej śmier- 
ci. Mimo to brak było jeszcze 
szeregu objawów, zdradzają- 
cych tę straszliwą chorobę. 


Kiłka tygodni później nastą- 
piło drugie prześwietlenie roent 
genowskie. Jeszeze wyraźniej, 
niż na pierwszym zdjęciu, uka- 
zały się grożne cienie na płu- 
cach. Po upływie dalszych pie- 
ciu dni pojawiła się sztywność 
karku oraz znany z doświad- 
czeń objaw  Kerniga: niezdol- 
ność do normabiego rozproslo- 
wania zgiętego kołana. W ten 
sposób zwykło się objawiać za- 
palenie opon mózgowych i mic- 
cza paeierzowego. Mniej więcej 
bo upływie trzech miesięcy od 
dokonania zastrzyku hodowli 
bakterii nastąpiła śmierć, 


Czy mamy tu do czynienia z 
męczennikiem wiedzy medycz- 
nej. który sam się poświęcił, a- 
by dać możność rzeczowego 
przestłudiowania tej straszliwej 


pozostawały 


choroby? W tym wypadku zwy 
ciężyło raczej przekonanie, że 
lekarz 
depresji duchowej w chwili po- 
pełniania tego czynu i że kiero- 
wał nim zamiar pozbawienia 
się życia, Szezególne motywy 
zawodowe skłoniły go prawdo- 
podobnie do wybrania tego nie- 
zwykłego sposobu popełnienia 
samobójstwa. 


Z licznych gałęzi wiedzy naj- 
ohfitsze bodaj żniwo śmierci 
wśród swoich adeptów zbiera 
medycyna. Ratując życie ludz- 
kie, poświęcają uczeni lekarze 
własne zdrowie, ulegając czę- 
stokroć  śmiertemym wypad 
kom. 

Historia przekazała nam na- 
zwiska tych męczenników wie- 
dzy, których ciche bohaterstwo 
mało jest, niestety, ogółowi zna 
ne, 

Kto wie np. o bohaterstwie 
Jamesa CAROLL'A i Jessie W, 
LAZEABA, członków ekspedycji 
naukowej, wysłanej na Kubę w 
1900 roku w celu zbadania isto 
ty żółtej febry. Chcąc udowod- 
nić słuszność twierdzenia, że u- 
kłucie komara jest powodem za 
każenia James Caroll poddał 
się ukłuciom moskitów. — Za- 
padł na żółtą febrę, ale odpomy 
organizm przezwyciężył choro- 
bę, natomiast Lazear przypłacił 

y eksperymenf — 
śmiercią. 


W Austrii dr. Guido HOLZ- 
KNECHT, wielki roentgenolog, 
wystawił sie dobrowolnie na 
działanie promieni Roentgena, 
co doprowadziło, mimo, iż do-| 
brze zdawał sobie z tego spra- 
wę, do bolesnych owrzodzeń, a 
wreszcie do śmierci. 


Japonia pochlubić się. może 
wspaniałą postacią lekarza Hi- 
deyo NOGUCHI, któremu po 
wielu latach dociekań i żmud- 
nych badań udało się wyodręb- 
nić zarazki żółtej febry. |- Gdy 
chorobę tę wytępino na zachod- 
dniej półkuli. Noguchi zorgani- 
zował wyprawę do Afryki, 
gdzie żółta febra szerzyła spu- 
stoszenie wśród ludności tuby|- 
czej i napływowej. Walka z fe- 
brą w Afryce skończyła się po- 
rażka dzielnego japończyka. — 
Jak wielu jego poprzedników 
i następców, zapadł na żółtą fe- 
brę i zmarł. 


A ileż męczeństwa jest w tra- 
gicznej postaci angielskiego le- 
karza Johna HUNTERA, jednej 
z największych sław medycz- 
nych na wyspach brytyjskich. 
Humier poświęcił się badaniu 
chorób wenerycznych. Przypad 
kowo zaraził się rzerzączką: 
lecz cheąc dokładnie studiować 
tę chorohę, dobrowolnie i po bo 


WYCIECZK 
M plaže i do uzdrowisk 


, 


znajdował się w sianie 


haiersku nie 
czeniu. 

Podobnym typem lekarza był 
ERLICH, który większą część 
swego życia poświęcił badaniu 
straszliwej choroby syfilisu.. 
Niestrudzony ten badacz zmarł 
w nędzy i opuszczeniu. zwal- 
czany zajadie przez przeciwni- 
ków swojej teorii naukowej, 
którą dopiero po śmierci znako 
mitego lekarza uznano za zba 
wienną i słuszną. 


Śmiercią okupił pęd do wiedzy 
lekarz hiszpański. Andrzej WE- 


ZALIUSZ (1515 — 1564), zwa- 
ny ojcem nowoczesnej anato- 
mii. Jako lekarz na dworze 


króla Filipa II został skazany 
na śmierć za wykonanie sekcji. 
Filip II zmienił wyrok na przy 
musową pielgrzymkę do Jero- 
zolimy. lekarz hiszpański od- 
był tę wędrówkę, ale w drodze 


powrotnej okręt rozbił się w 
pobliżu wyspy Zanto, na któ- 


rej uczony zmarł z głodu i wy- 
czerpania, 


Nieśmiertelną sławę zyskało 
francuskiemu lekarzowi, Renee 
Teofilowi Hiacyntowi LEAN- 
NEC'OWI wynalezienie shi- 
chawki lekarskiej. Kończąc swe 
dzieło o „pośrednim osłuchiwa 
niu*, Leannec popadł w roz- 
strój nerwowy. Zmuszony do 
wypoczynku odzyskał zdrowie. 


ŁU 


Meczennicy medycyny 


Ofiara lekarza, który zastrzyknął sobie grużlice 


poddawał się 1e-| niestety, na krótko. W parę lat 
"| później zmarł na graźlicę. 


Węgry wydały dr. Ignaza Phi 
lippa SEMMELWEJSA. Odkrył 
vn przyczynę gorączki połogu- 
wej. Próby wprowadzenia an- 
tyseptyki w zakładach położni- 
czych przez Semmelwcisa nara- 
żały go na sprzeciwy, a czesto 
na drwiny ze strony kolegów. 
Walcząc z niesłychanymi tru- 
dnościami i opozycją zapadł na 
chorobę umysłówą. W między- 
czasie zaciął się w palee pod- 
czas operacji, uległ zakażeniu 
septycznemu. z którym tak za- 
jadle walczył w zakładach po- 
łożniczych, 


Nie można pominąć milcze- 
niem włoskiego lekarza, Tytu- 
sa CARBONE, który poświęcił 
się badaniom nad anatomią pa- 
tologiczną. W czasie sekcji za- 
ruził się gorączką maltańską. 
na którą zmarł w Mediolanie w 
1904 roku. 

Nazwiska wymienionych le- 
karzy nie wyczerpują długiej 
listy naukowców - medyków, 
którzy swe życie poświęcili dla 
dobra ludzkości, Jest ich wie- 
lu. W szpitalach i laborato- 
riach całego światła wre ciągle 
uporczywa walka o życie czło- 
wieka, w toku której ofiarą pa- 
dają również lekarze. 


Wr. 


Łódzkich Wąskotorowych Elekttycznych Kolej Dojazdowych, Spółki Akt 
ROZKŁAD JAZDY 


ważny od dnia 8 lipca 1938 r. aż do odwołania 


Linia: Łódź—Piotrków —Suleiów 


Z ŁODZI DO PIOTRKOWA I SULEJOWA 


6.:10x, 7.80, 8,30; 9,30x, 11.00, 13.00x, 15.00, 


- 20.00x i 21.00. 
Z PIOTRKOWA DO SULEJOWA 


16.30x, 18.00, 19.06 


6.20, 7.40, 8.00, 9.00, 10,00, 12.15. 13.00, 14.35, 15.00, 16.5, 17.00 
18.10, 18.40, 19.25; 20.20, 20.25, 21.80 i 22.15 

Z SULEJOWA DO PIOTRKOWA I ŁODZI 
5.50, 6,50x, 7.00, 8.20, 9.00, 10.00x, 11.00, 12.00. 13.10x, 14.00, 15.20, 
16.00, 17:15x, 18.00, 19.16; 19,30, 20.10x, 21.05 i 22.10. 


Z PIOTRKOWA DO ŁODZI 


6,30, 7.30x, 9.10, 10.10, 11.00x, 12 


21.15x i 22.00, 


46, 14.10x, 16.10, 18.00x, 20.00 


UWAGA: x) kursuje przez Wolę Kamocka. 
Dogodne połączenie z pociągami P.K.P, w kierunku Częstochowy 


Krakowa i Katowic. 


Linia: Łódź —Pabianice—Xolumna —Łask— 
Zduńska-Wola—Sieradz 


Z ŁODZI DO PABIANIC — ŁASKU — ZD. WOLI I SIERADZA 


10.30 i 20.00 


Z PABIANIC DO KOLUMNY I ŁASKU (dojazd do Pabianic pociągatni E: W, 
E, K. D, co 20 minut) 


5.i5x, 6.05, 7.05, 8.05, 9.05, 


10.05, 11:05, 12.05, 13,05, 14.20, 14.58, 


16.00, 17.10, 18.05, 19.05, 20.05, 20.30 i 22.05. 


UWAGA: x) kursuje tylko w dnie poświąłeczne. 


Z SIERADZA DO ZDUŃSKIEJ WOLI — 
6.30 i 16.00 


ŁASKU — PABIANIC I ŁODZI 


Z ŁASKU DO KOLUMNY I PABIANIC (dojazd do Łodzi pociągami Ł. W. E. 
K. D., eo 20 minut) 

6.20, 7.05, 7.30, 8.15, 9.20, 10.10, 11.05, 12.20, 13.05, 14.05, 15,05, 
16.10, 17.00, 17.05, 18.15, 19,10, 20.25, 21.10 i 23.05 

Z KOLUMNY DO PABIANIC (dojazd do Łodzi pociągami Ł. W. E., K D. 

co 20 minnt). 

6.30, 7.15, 7.41, 8.26, 9.29, 10.19, 11.16, 12,31, 13.16, 14.16, 15.16, 
16.19, 17.11, 17.14, 18,24, 19.19, 20.34, 21.19 i 23,16 


Linia: Łódź — Pabianice—Teodory 


z 


PABIANIC DO TEODORÓW (dojazd do Pabianic pociągami Ł, W. E. K, M 


co 20 minut) 


5.10x, 6.05, 8.05, 9.05, 1450, 


Z KOLUMNY DO FEODORÓW ; 
5.30x, 6.25, 8.25, 9.25, 15.10, 


16.00, 17.10, 18.05, 19.06 i 20,05 


16.20, 17.30, 18.26, 19.25 i 20.25 


ŁOTWY 


wyjazdy: 15 lipea, 1 sierpnia i 

zł. 190.— obejmuje: 

przejazdy kolejowe w kl. IT-ej, paszport i wizę, 

pełne utrzymanie w dobrych pensjonatach 
w Kemmeri, wzgl. Maiori, zwiedzanie Rygi. 


15 sierpnia 


Zapisy i informacje: 


POLTOUR 


Polskie B uro Podróży Sp. Akc. 
ŁÓDŹ. TRAUGUTTA 2. TEL. 107-86. 


Z ŁASKU DO TEODORÓW 
550x, 6.36, 8.00, 8.40, 9,40, 
19.40 i 20.40 
UWAGA: x) kursuje w dnie poświąteczne. 
Z TEODORÓW DO PABIANIC (dojazd do Łodzi pociągami Ł, W. E, K. D, 
co 20 minut) 
6.05, 6.50, 9.05, 9.55, 16.55, 18,00, 18,55, 20.10 i 20,55 


Linia: Szadek—Łask— Piotrków 


ZE SZADKU D0 ŁASKU i PIOTRKOWA |Z ŁASKU DO PIOTRKOWA 


12.00, 15.25, 16.35, 17.45, 18.40 


„7:20 8.00 i 12.00 
Z PIOTRKOWA DO ŁASKU i SZADKU .Z PIOTRKOWA DO ŁASKU 
16.00 9.40 i 16.00 


Linia: Łódź— Łagiewniki—Zgierz 


Z ŁODZI DO ŁAGIEWNIK (klasztoru) Z ŁAGIEWNIK (klasztoru) do ZGIERZA 
6.15, 7.45, 9.45, 15.45, 17.45 i 19.45| 6.41, 8,10, 10.10, 16.10, 18.10 i 20.10 

Z ŁAGIEWNIK (klasztoru) DO ŁODZI zc ZGIERZA do ŁAGIEWNIK (klasztor) 
7.10, 9.10, 15.15, 17.10 i 19.10 i =100. 9.00. 15.00. 17.00 i 19.00 


Nr 191 


Hadyś et 


Uchylenie konfiskaty 


„Głosu Porannego" 


Sąd okręgowy w Łodzi na po 
siedzeniu niejawnym, po wy- 
słuchaniu wniosku prokurato- 
ra o zatwierdzenie kontiskaty 
numeru 179 „Głosu Porannego* 
z dnia 2 lipca z. b. postanowił 
uchylić areszt, nałożony przez 
starostwo grodzkic w Łodzi za 
umieszczenie attykału p. tyt. 
„Światła i cienie naszej szko- 
Iy“, a to wobec braku w nim 
cech przestępstwa. 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe- 
relmana : S-ka, Cegielniana 32, W, 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, 
F  Wójcickiego, Napiórkowskie- 
go 27, K. Kempińskiego, Karolew- 
ska 48, J, Cymera, Wólczańska 37. 


JUTRO KOMISJA POBOROWA. 
— Jutro w lokalu przy Al. Kościnsz 
ki 19 urzęduje dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU Łódź - Miasto !. 

Zgłosić się winni poborowi rocz- 
nika 1917 i starszych, którzy do- 
tychezis nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowane 
go stesunku do służby wojskowej, 
zamieszkują. na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisariatu i otrzymali imien 
ne wezwania z ićdzkiego starostwa 
grodzkiego 


BIBLIOTEKA PUBLICZNA NIE- 
CZYNNA. — Ze względu ra ko- 
nieczność przeprowadzenia remontu 
miejska biblioteka publiczna, mie- 
szcząca Się przy ul. Andrzeja 14, 
bedzie nicczynna do dnia 15 siorp- 
nia r. b, 


KURSY | DOKSZTAŁCAJĄCE, 
— Wydział oświaty i kultury za- 
rządu miejskiego w Łodzi inforniu- 
ic, że zapisy na kursy dokształca- 
Jwe (la młodzieży i do szkół do- 
kształcających zawodowych roz- 
1 oczna się w drugiej połowie sierp- 
nia r. A, 


STA. — W miesiącu czerwcu r. l 
na koszt miasta pochowano %8 
zmarłych najbiedniejszych, Tyle 
też wydano bezpłatnie trumien. Z 
tego 4%) dla dorosłych, resztę dla 
dzieci. Koszt tych tramien wynićsł 
1019 zł. Razem z innymi wydatka- 
mi ogólny koszt chowania zmarłych 
ra koszt miasta wyniósł zł 2.237. 


Prez. Godlewski 


konferować będzie z se- 
zonowcami 

Dziś w południe odbędzie się w 
magistracie konferencja przedsta- 
wicieli 6 związków robotników se- 
zonowych z prezydentem miasta, p. 
Godlewskim. 

Na konferencji omówione 
postulaty rohotnicze w 
zatrudnienia wszystkich sezonow- 
ców, rozszerzenia robót publicz: 
nych do 6 dni w tygodniu, podwyż 
szenia płac itp. 


beda 
sprawie 


Urlop ins. Wyrzykow- 
skiego 


Inspektor pracy II okręgu 
w Łodzi inż. Waeław Wyrzy- 
kowski wyjechał na urlop wy 
poczynkawy. 

Zastępuje go inspektor obwo 
dowy inż Hofman. 


5 września 


nowy rok szkolny 


Jak nas informują. nowa rok 
szkolny 1938-39 w szkołach pa 
wszechnych publicznych roz- 
pocznie się w dniu 5 wrze- 
śnia r. b. 


| 


POGRZEBY NA KOSZT MIA 


14.VI1. — „GŁOS PORANNY” — 


1935 


T 


— 


Łódź zaciąga pożyczkę w B. G.K. 


35.000 zł. dodatkowej subwencji na uzupełnienie sprzetu straży ogniowej 


Wczoraj o godz. 10 rano ad- 
było się pod przewodnielwem 
p. prezydenta M. Godlewskiego 
posiedzenie kolegium miejskie- 
go, 

Kolegium między iumymi za- 
twierdziło zmiany, wprowadzo 
ne do statutu szpitala miejskie 
go pod wezwaniem 


Jak wiadomo, szereg organi- 
zacji społecznych oraz iastytu- 
cji w Łodzi prowadzi każdego 
roku letnie kolonie dla dzieci i 
młodziezy przy pomocy finan- 
sowej komitetu wojewódzkiego 
i miejskiego pomocy dzieciom 
i młodzieży, Kolonie takie roz- 


mieszczone są w wielu punk- 


W roku bieżącym w okresio lata 
szczegćloie szeroko rozprowadzora 
została idea wypoczynku letniego 
dzieci rodziców niezamożnych luh 


niego w Łodzi. 

Postanowiono wybudować na 
terenie rzeźni miejskiej przy 
ul. Inżynierskiej na  ftargowi- 
sku nowe zagrody dia trzody z 
podłoga asfaltową, kryte dasz- 
kiem. kosztem około zł. 65.000. 

Na wniosek wydziału finan- 


św. Anto-| sowego zdecydowano zaciągnąć! Łodzi 


tach ziem łódz: 
kiego. 

Ostatnio odbyła się wizyłacja 
kolonii w takich miejscowo- 
ściach, jak: Królewska Wola, 
Niekłań. Inowłódz, Brzeziny, 
Rogów, Józeiów koło Tomaszo 
wa. Nowy Radzyń i Niatków: 

Wizytucji dakonali przedsta- 


województwa 


biednych w Łodzi. Powstała sesti 
sieć punktów wypoczynkowych, na 
których liczne gromadki dzieci mě- 
ją możność korzystania z dobre- 


W gospodarstwie szwajcarskiego 


$iepa od 


Pewua panienka, ktéra urodziła 
się ślepa, odzyskała wzrok w 22 ro- 
ku życia. Oczywiście opowiedziała 
cia swe wrażenia, jakie przeżywa- 


wszy spojrzeć na Świat. Profesor 
dr. COLLEY publikuje w „British 
medical journal’ sprawozdanie z 
przeżyć tego dziawczęcia, które 
niewątpliwie należy: do najsensacyj- 
niejszych publikacji tego rodzaju. 
Gdy dziewczyna zobaczyła po 
raz pierwszy twarze ludzkie, była 
do głębi rozczarowana, Dopóki nie 
niogła widzieć, była przekonana, 
że wszyscy ludzie są piękri i mają 
wspaniałe twarze. Lubi ona błysz- 
czące przedmioty i jest zdania, że 
wszystkie kwiaty sa piękne. 


Pierwszym przedmiotem, jaki 


mogla zobaczyć na własna oczy, 
był biały fursuch pielęgniarki i 
czerwony kolor sukni, Następnio 


zobaczyła okno 1 drzwi. Okno uczy- 
nito na niej wrażenie przedmiotu, 
pozbawionego kształtu, błyszczącej 
powierzchni, a nieba uczyniło na 
miej wrażenie, że jest biale, Po tym 
zauważyła po raż pierwszy swe rę- 
ce i palea, ale pomimo to wie była 


* w oborze 


„Trojaczki' 


życie trzem zdrowym cielakom. 


odzyskała wzrok w 22 roku życia 


ła w chwili, gdy mogła po raz pier- 


wieśniaka ocieliła się krowa, dając 


urodzenia 


w stanie dostrzec swych paznokci. 
Po tym dostrzegła stoły i krzesła, 
twarze... 

Dopiero teraz potknęła się o 
drzwi, podczas gdy nie zdarzało się 
jej to nigdy, gdy jeszcze była śle- 
pa. To samo przeżycie miala z krze- 
slami i stołkami. 

Gdy zaprowadzono ją po raz 
pierwszy do ogrodu zoologicznego, 
była zdumiona tym, co widziała, w 
porównaniu z pojęciem o zwierzę- 
tach, jakie miała dotycaczas, Tak 
naprzykład póki była ślepa, była 
zawsze przekonana, że niedźwiedzia 
są równie wielkie „jak słonie, a sło- 
nie wydawały jej się w naturze o 
wiele za małe. 

Gdy pokazano jej psa i kota a 
imniej więcej tych samych rozmia- 
rach. nie mogła początkowo odrćż- 
rié tych zwieczat :niędzy sobą. Ale 
natychmiast wiedziała, które ze 
zwierzat jest psem, a które kotem, 
gdy pozwolono jej dotknąć ich dło- 
nią, — tak wspaniale rozwinął się 
jej zmysł dotyka w latach ślepoty. 
Wreszcie szczekanie psa zwróciło 
jej uwagę na znana różnicę między 
tymi zwisczętami 


ką EO nz S NJ 


w imieniu gminy m. Łodzi do- 
datkową pożyczkę zł. 200,000, 
przyznaną przez Fundusz Pra- 
cy na prowadzenie robót kana- 
lizacyjnych; wydzierżawić z 
prawem zabudowy towarzy- 
stwu koloii «.tnich pubiù z- 
sych szkół powszechnych w 
działkę gruntu o po- 


Wizytacja kolonii letnich 


przez przedstawicieli władz i instytucyj społecznych 


wiciele wojewódzkiego i miej- 
skiego komitetów pomocy dzie- 
ciom i młodzieży, urzędu woje- 
wódzkiego oraz wojewódzkiego 
komitetu pomocy zimowej w 
osobach pp.: radcy urzędu wo- 
jewódzkiego Wł Przedpełskie- 
g0, naczelnika T. Wisławskie- 
go oraz płk. Serafinowicza. 


Ogródki jordanowskie w Łodzi 


Biedna dziatwa wypoczywa latem w murach miasta 


dziejstw lata. Sieć taka tworzą 
kolonie letnie, półkolonie oraz o- 
gródki jordanowskie. Zwłaszcza te 
ostatnie cieszą się poważną frek- 
wencją dzieci i zdobyły sobie uzna- 
nie młodocianych wychowankćw. 
Ogrćdki jordanowskie stały się już 
dziś placówkam: popularnymi w 
sposób właściwy spełniającymi ro- 
lę. do jakiej zostały powołane. 
Punkt, w którym znajdujż się ogró 
dek jordanwski, oblegany bywa 
codziennie licznymi rzeszami dziat- 
wy, znajdującej się tu pod opieką 
wychowawcy wizle miłych a pcży- 
tecznych rozrywek, 

O popułarmości ogródktćw jorda- 
nowskich w Łodzi najlepiej świad- 
czy gęsta ich sieć oraz poważna 
frekwencja dzieci. Ogródki takie 
mieszczą się przy ul. Łagiewnickiej 
32, z 750 dziećmi, przy ul. Urzęd- 
niczej 22 — z 250 dziećmi. W par- 
ku kolejowym przebywa 600 dzieci, 
w parku Źródliska 500 dzieci, przy 
ul. Napiórkowskiego 32 przebywa 
500 dzieci, przy ul. Senatorskiej 16 
— 200 dzieci, przy ul. Pomorskiej 
71 — 350 dzieci, w parku Ponia- 
towskiego — 350 dzieci w parku 
Z, U. S. U, — 300 dzićci i na tere- 
nie świetlicy związku pracy oby- 
watelskiej kobiet — 60 dzieci. 

Wszystkie dzieci przebywają w 
ogródkach jordanowskich pod opie 
ką szczególnego personelu, Istnie- 
ją tu 2 zmiany. Dzieci przebywają 
rano i zabawiają sie w ogródkach 
jordanowskich przez 3 godziny. Po 
dobnie dzieje się na drugiej zmiania 
w godzinach popołudniowych. 

Z dniem 1 lipca r. b. komitet n- 
mieścił na półkoloniach 1 tysiąc 
dzieci. Poza tym dokarmiano dzie 
ci, przebywające w ogródkach jor- 
danowskich w lipcu ogółem 3,650 
dzieci. 


GRAND- KINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


u 


Brygada obyczajowa wydzia- 
łu śledczego została powiado- 
miona drogą poufną o istnieniu 
lomu schadzek przy u! 11 Li- 
stopada 47, którego właścicie|- 
ką była niejaka Nacha Bresler, 
była mieszkanka Radomia. 

Na zasadzie iych informacji 
IV brygada delegowała na miej 
sce swych funkcjonariuszy, któ 


| A NO 


Katarzyna Hepburn, Ginger Rogers 
i Adolf Menjou 


w wielkim dramacie z życia kobiet żądnych sławy pf. 


Obcym wstęp wzbroniony 


to dzieje dziewwząt o wielkich 


Zlikwidowanie domu s 


przy ul. 11 Listopada 47 


wierzchni około 5 ha, położona 
na terenie majątku miejskiego 
Rszew w północno - zachodniej 
jego części. Czynsz dzierżawny 
zł. 100 w stosunku rocznym. 
Postanowiono nabyć od Mie- 
czysława Krotoszyńskiego za 
ryczałtową kwotę zł 2,190 
działkę gruntu przy ul. Wierz- 
bowej, przeznaczoną pod prze- 
dłużenie ul. Trębackiej, 
Oprócz tego kolegium posla- 
nowiło nabyć szereg działek 
gruntu pod wybudowanie pro- 
jektowanej ulicy Czarna Droga, 
Sprawa wybudowania bloku 
mieszkalnego dla rohotników 
spadła z porządku dziennego i 
rozpatrywana będzie na jed- 
nym z najbliższych posiedzeń. 
Postanowiono przyjąć w imie 
niu gminy m. Łódź od Po- 
wszechnego Zakładu Ubezpie- 
czeń Wzajemnych subwencję w 
wysokości zł. 35,000, z tym. że 
przekazana ona będzie całkowi 
cie miejskiej straży pożarne( 
na uzupełnienie sprzętu pożar- 
niczego, 


Postanowiono zaciągnąć «w 
imieniu i na rzecz gminy miej- 
skiej Łódź w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego krótkotermino 
wą pożyczkę 7-proc. w gotówce 
w sumie zł, 1,750,000 na cele 
zasilenia funduszów kasowych 
gminy w okresie budżetowym 
1238-39. 


SOBOTA W GŁOWNIE. 

Auxilium Academicum Judaicumą 
w Łodzi urządza w sobotę, dnia 
16 lipca r. b. o godz, 22-ej w Sia- 
rym Warchałowie (st. kol Głowne; 
w lokalu „Esplanada” i w ogradaie 
zabawę akademicką. W programba 
liczne atrakcje i niespodzianki, 
Całkowity dochód z powyższej im- 
prezy przeznaczony jest na czesne 
dla niezamożnych akademików. 
am da: ma ak ża pok AM nik 
MELEAR EL (RZT= pigs z"g 

2. DK, 

Piotrkowska 101, tel. 121-53. 

Ostatnie dnie zapisów na 14-dnia" 
wą wycieczkę na pojezierze Augu- 
stowskie i Wileńszczyznę. W sobo- 
tę. dnia 16 b. m. wyrusza 14-dnio- 
wa wycieczka do Augustowa (ka- 
gal Augustowski), Suwałki, Olszan- 
ka (pobyć 7T-drniowy we dworze 
nad jeziorem Wigry), Druskieniki 
(cdpoczyack  5-dniowy), Wilno, 
Troki i t. d, 

17.7 — Lutomiersk, Kazimierz. 
Zapisy do dn. 15.7, 

24.7 —- Tomaszów, Inowłódz 
Teofilów. Kcszt — zł. 4.75. 

31.7 — Smardzew, Koszt zł. (0.75. 

Pozatym przyjmuje się zapisy na 
kolonie wypoczynkowo . turystycz- 
ne w Karwi d.-Bałtykiem, Zakopa- 
nem, Jaremczu, Zaleszczykach, Dru 
skienikach, Kazimierzu _ m.-Wisłą, 
Dorze oraz na tanie pobyty ryczał 
towe w Truskawcu. 

Zapisy i iaformacje w sekretarja- 
cie od 18 do 22. 


ambicjach 
scenicznych... 


chadzek 


rzy wkroczywszy do mivszka- 
nia zastali tam kilka arek, 

Po wylegitymowaniw wypik 
szerćno wszystkich na wol 
GOŚĆ. 

Właścicie'ke domu srhadzek 
Breslerową aresztowano, Mie” 
szkanie zostało przez władze a 
pieczętowane. 


Zgon tedzianina 
na piaży w Orłowie 


Jak nam douoszą, na plaży 
Qriowie zdarzył się onegdaj 
giczny wypadek. 

Bawiący tam od kilku dni 49-let- 
ni Czesław Belicki, urzędnik jed- 
nego z łódzkich banków, po prze- 
płynięciu kilkudziesięciu metrów w 
Bałtyku dostał po wyjściu na brzeg 
"tiku serca. 

Mimo natychmiastowa: 
tekarskiej, Belich? zmarł, 

O tragicznym tym wypadku wła- 
ilze powiadomiły rodzinę zmarłego 
w Lodzi, 


4 wycieczki 
nad polskie morze 
Zapoczątkowana w roku zeszłym 
akcja wycieczex nad polskie morze 
w r. b. jest dokonywana nadal 
i obejmie okolo 5000 młodzieży z 
Łodzi i terenu województwa, 


w 
tra- 


pomocy 


Akcja ta ma doniosłe znaczenie, 
bowiem młodzież ma możność zo- 
baczenia morza własnymi oczami, 
wsłuchać się w szum jego fal i pc- 
znać wzrastającą potęgę kraju nad 
nraszyrą wybrzeżem. Dzięki finanso- 
wej pomocy wojswódzkiego kemite- 
iu pomocy dzieciom i młodzieży, 
urządzone zostaną dla dzieci prze- 
bywających na koloniach letnich 4 
wycieczki: pierwsza w dniu 16 lipca 
druga 18 lipca, treacia w dniu 18 
sierpnia i czwarta w dn. 20 sierpnia. 
W każdej wycieczce weźmie udział 
200 dzieci, Nalażyta opieka na wy- 
cieczkach jest zabezpieczona, 


Stulecie Matejki 


W jesieni b. r. ukaże się nowe 
dzieło © twórczości J. Matejki. Au- 
ior tej nowej monografii dr. Mie- 
czysław Treter, docent uniw, J. P. 
po licznych studiach w zagranicz- 
nych muzeach i bibliotekach (Pa- 
ryż, Bruksela, Berlin, Wiedeń, Mo- 
nachium, Wenecja), zestawia w 
swym dziele dorobek twórczy Ma- 
tejki z analogicznymi utworami en- 
ropejskich mistrzów historycznego 
malarstwa XIX wieku, tłumaczy 
genezę i rozwój tego kierunku ma- 
larstwa we Francji i w innych kra- 
jach Europy, a zwłaszcza w Pol- 
sce, oraz wykazuje pokrewieństwa 
i różnice na podstawie aader obfite- 
go materiału ?lustracyjnego, zdoby- 
tego niemałym trudem w zagranica 
nych galeriach. 


Poważne to dzieło, które wyjdzie 
rakładem Sp. A. „Książnica-A tlas”, 
będzie zawierało około 350 repro- 
dukcji, m. in, z wielu takich utwo- 
rów Matejki, które dotąd nie były 
jeszcze wcale publikowane, 


AUWWDZERZCECIZE DEDEBEA. ZEE) E DÓ», 


ARENA ŻYCIA 


Czytaliśmy już wiele © t. zw. 
„niebezpiecznych filmach”, podczas 
realizacji których na każdym kro- 
ku groziło jego twórcom śmiertel- 
ne niebezpieczeństwo, 

Ale chyba na największe niebez- 
"ieczeństwa byli narażeni nieustra. 
szeni operatorzy i aktorzy, filmu- 
jący wspaniały, wysoce ekscytują- 
ey obraz p. t. „Arena życia”. 

„Arena życia”, film odsłaniający 
tragedie zakulisowego życia cym 
kowego, to — dramat namiętności 
ludzi o stalowych nerwach. 

Bohaterka filmu, Anneliese 
Uhlig, codziennie znajdowała się w 
sbliczu śmierci, wykonując salto 
mortale w „aucie Śmierci”. 
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Zebracy w mundurkach 


Wizyta w przytułku dia starców ikalek i zbior. 
mi dia żebraków i włóczęgów 


Walka z zawodową żebrani- 
ną i włóczęgostwem w Łodzi 
wkracza już na realne tory. 
Łódzkie tow. przeciwżebracze, 
na podstawie rozporządzenia 
ministra  Kościałkowskiego z 
maja r. b, rozciągającego na 
Łódź moc obowiązującą dekre- 
tu p. Prezydenta Rzplitej o 
przymusowym umieszczeniu że 
braków w domach pracy, może 
nareszcie nie tylko wyławiać z 
ulic natrętów, trudmiących się 
zawodowo wyciąganiem ręki, 
ale ma prawo pozbawiać ich 
wolności i internować w spe- 
cjalnych instytucjach, aż do 
sprawy sądowej, 

Wspomniane wył? rozporzą 
dzenie weszło na terenie Łodzi 


ścicielami.. kamienie czynszo- 
wych. W razie stwierdzenia re* 
cvdywy, Sąd mocen jest naka- 
zać uwięzienie żebraka w wię- 
zieniu na przeciąg od 1 roku do 
5 lat 


Domy pracy pbrzymu- 
sowej 

Pierwszy dom pracy przymu 
sowej w Łodzi mieścić się bę- 
dzie przy ul. Brzeźnej 3 i za 
najdalej dwa tygodnie będzie 
oddany do użytku. Istnieje pro 
jekt wybudowania specjalnego 
domu pracy przymusowej na te 
renie majątku miejskiego w 
Rszewie, W domu tym skazani 
żebracy pracowalibv przymuso 
wo na robotach rolnych. 


w życie 1 czerwca r. b., zaś naj, Dalej płk. Vogel podkreślił. 
obszarze województwa uzyska|że Żebracy powoli znikają z u- 
moe obowiązującą od 1 czerw- lic Łodzi. Społeczeństwo dla 


sprawy tej wykazuje, niestety. 
zbyt mało zainteresowania, i 
uważa, że z chwilą zorganizo- 
wania walki z żebractwem. 
skończyła się jego rola. W tym 
właśnie tkwi najwiekszy błąd, 
bo praca społeczeństwa dopiero 
się właśnie zaczyna. Towarzy- 
stwo nie jest instytucją dla ka- 
rania żebraków, ale składa się 
z ludzi dobrej woli i serca, któ- 


ca 1940 r. Odtąd żebranina sta- 
nie się procederem karalnym. 

Ten zasadniczy zwrot w sy- 
tuseji prawzej, skłoni? tow. 
przeciwżebracze do zdwejenia 
swej energii w walce o wyte 
pienie Żżebractwa. Aktualnym 
zagadnieniom, związanym z no 
wą sytuacją, poświęcona była 
odbyta wczoraj konferencja 
prasowa z udziałem wicepreze- 
sa towarzystwa, płk. A. VO- 
GLA, naczelnika wydziału opie- 
ki społecznej zarządu miejskie- 
go, WISŁAWSKIEGO i prez. 
CHĄDZYŃSKIEGO i połączoaa 
z wizylą w zbiorni dla žebra- 
ków i włóczęgów, oraz w przy- 
tułku dla starców i kalek przy 
ul. Kątnej 10. 

Na wstępie płk. Vogel wyjaś- 
nił że towarzystwo przeciwże- 
bracze przygotowane jest całko 
wicie do wspomnianej wyżej 
walki. Żebracy, których przy 
pomocy policji sprowadza się 
karetką z miasta, lokowani są 
w zbiorni. Po wstępnym docho 
dzeniu żebracy zawodowi i włó 
czędzy kierowani są do sądu 
grodzkiego, który w wyroku o- 
rzec może umieszczenie żebra- 
ka w domu pracy przymuso- 
wej nA przeciąg 6 miesięcy. 
Przy powtórnym  przyłapaniu 
żebraka na ulicy. może on być 
skazany na pracę przymusową 
na przeciąg dwuch lat i zapła- 
cenie grzywny do 5.000 zł, bo 
— e0 trzeba sobie uprzytom- 
nić — niektórzy żebracy są wła 


EC) 


Te wysoce sensacyjne, nichywa- 
le seeny zostały w jakiś dziwny 
sposób utrwalone na taśmie, Zoba- 
czymy je na własne eczy w kinia 
„Palace”. 

Poza walorami o charakterze naj 
większej sensacji film p. t. „Arena 
życia” jest dzicłem rzztelnie arty- 
stycznym, a jego treść wzrusza, 
przejmuje i bawi zarazem. 

Realizm filmu p. t „Arena życia” 
pozostawia niezapomnian3 wrażenia 
i budzi zdumienie nad urzeczywist- 
nieniem możliwości, widzianych na 


Wazy 


„ŻA 


ustanowiony został przez pilotów 
(w okularach), którzy przebywali 


m 


Istnieją dwie namiętności ludzkie, 
często silniejsze niż wszystkie inne, 


i żądza władzy. Znane są w dziejach 
ludzkości wypadki, gdy dążenie do wła 


ekranie, K ə ,. |dzy było jedynym i wyłącznym pro- 
Premiera — za kilka dni w kinie [motorem poczynań ladzkich, często 
, Palacz”. niezrozumiałych, skomplikowanych, ry 


zykownych, 

Równie silnym czynnikiem jest mi- 
łość, i ona powodowała katastrofy, woj 
ny, nieszczęścia. Największe katakliz- 


— 


m/s „Batory'”” 


| zamikniętych 
- emee 
Nowy światowy rekord szybowcowy 


silniejsze niż życie i śmierć — miłość | 


rzy pragną zlikwidować żebrae 
two i ludziom z ulicy zapewnić 
utrzymanie. 

Na utrzymanie to winno da- 
wać środki społeczeństwo, aby 
umożliwić towarzystwu urucho 
mienie szeregu instytucji opie- 
kuńczych. Żebrak, który nie ma 
na chleb, a który nie może że- 
brać, musi otrzymać gpietkę. W 
ten sposób pojęta walka spowa 
duje. że nie będzie w Łodzi ni- 
kogo, któryby byl uprawniony 
do wyciągania ręki po jatmuż- 
nę. 

Mieszkańcy miasta powinni 
nareszcie zrozumieć, że dawa- 
nie jałmużny z litości utrudnia 
prace towarzystwa. Nie należy 
dawać nawet iym, którzy spryt 
nie wyłudzają pieniądze pod po 
zorem brakn pieniędzy na bilet 
kolejowy, czy coś w tym ro- 
dzaju. To jest bodaj, że najnie- 
bezpieczniejsza kategoria że- 
braków. Tylko opłata, wpłaca- 
na do kasy towarzystwa, idzie 
na właściwy eel, każdy zaś 
grosz dany żebrakówi jest wy- 
rzueony w błoto, 


300 zł. miesiecznie 
Z pośród pierwszej partii 
pod kluczem że- 


i 


angielskich 
w powietrzu hez lądowaria 22 go- 
dziny 20 minut i 35 sekund, 


Murraya Sproule a 


Czy wolno poświęcić sprawy ogółu — 
dla kobiety ?... 


lmy — 1 największej wagi zdarzenia 
brały początek właśnie w konflikcie 
tych dwu namięlności. Specjalny roz- 
dział należy się historii konfliktów u- 
czuciowych ludzi stojących u steru 
władzy, predystynowanych do rządze: 
nia. Te zagadnienia frapują od wie- 
ków, intrygują, ciekawią, pasjonują. 
Oto Ho, na którym rozwija się akcja 
filmu „Dla Kobiety..* Czołowe role 
|kreują Ciark Gable i Myrna Loy. — 
„Premiera — dziś w kinie „Casino*, 


ECZKA MORSKA do FRANCJI 


Zapisy i informacje: Wagons-Lits | Cook, Piotrkowska 68. 
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braków zawodowych  przeszł 
50 pochodzi wogóle z innych 
miast. Zawędrowali do Łodzi. 
wiedząc, że tu można z powo- 
dzeniem uprawiać ten intratny 
proceder. 


Interesujące te wywody uza 
pełnił nacz. Wisławski, wskazu 
jąc, że pomoc zimowa i doraż- 
na w dużej mierze wpłynęły na 
zmniejszenie liczby żebraków. 
Praktyka wykazała jednak, że 
wielu pobierających zasiłki, nie 
zależnie od tego żetbrzą. Docho- 
dw uyrzo sinnon żebraka sięga- 
ją bowiem około 300 zł. mic- 
siecznie. Ci żebracv znaleźli się 
teraz nareszcie w kropce. Ka- 
retka towarzystwa jest dla nich 
postrachem.  Społceczeństwu w- 
da się wyplenić Hasne żebrac- 
twa tylko przy energicznej 
współpracy z tów, przeciwże- 
braczym. Każdv członek towa- 
rzystwa bedzie miał prawo alaf 
mować npogołowie, celem zabra 
nia żebraka z ulicy do „ula“, 


Z czasem trzeba będzie mieć 
odpowiednie przytułki. aby po 
mieścić w niech starców 1 niedo- 
łężnych, którzy doniedawna wa 
łęsoli się po ulicach. Są ło lu" 
dzie niezdolni do pracy, któr 
rymi miasto i społeczeństwa 
musi się opiekować. Drobna «- 
Mata, wynosząca 6 zł. rocznie, 
da towarzystwu potrzebne kapi 
tały i raz na zawsze pozwol 
rozwiązać trapiącą wszystkich 
plagę. Tabliczki, umieszczone 
przed sklepami i mieszkaniami 
uchronią mieszkańców przed 
natarczywością żebraków, któ- 
rych, miejmy nadzieję, w przy 
szłości wogóle nie będzie. 


„Areszt'* dla żebraków 


Po konferencji dziennikarze 
zwiedzili pierwszy „Areszt dla 
żebraków*, zbiornię. Jest on, 
jak na żebraków, urządzony 
komfortowo. Zrzicono z żebra- 
ków łachmany i odziane ich w 
przyzwoite mundurki. Jadają 
w czystej, obszernej jadalni, 
śpią w czystych, przewiewnych 
i jasnych sypialniach. Są  co- 
dziennie badani przez lekarza, 
a w razie potrzeby zamykani w 
izbie chorych. Dla agresywniej- 
szych przygotowano separatki. 
Narazie wszyscy są pod klu- 
| czem, strzeżeni przez specjalną 
straż. 

Jak dalece żebranina stała 
się przyzwyczajeniem  niektó- 
rych pensjonariuszy  zbiorni, 
świadczy fakt, że, gdy przedsta 
wiciele prasy weszli do ieh 
izb, niektórzy jednocześnie z 
ukłonem zrobili mechaniczny 
ruch. wyciągając rękę, jakby 
po datek. Wielu zatrzymanych 
żebraków, jak nas sami imfor- 
mowali, ma rodziny i środki u- 
trzymania, niektórzy mają włe 
sne kamienice. rezultat wielo- 


letniego uprawiania  żebrac- 
twa. 
Zwiedziliśmy rówmież przy 


tułek dla starców i kalek. świe- 
tlicę, kuchnie, łaźnie, składy 
żywności i t. p. które zwróciły 
uwagę swą schludnością i ogó! 
nie panującym ładem i porząd 
kiem. 

Wizyta utwierdziła nas w 
przekonaniu, że płanowa ! ra- 
cjonalnie prowadzona akcja 
społecznej wałki z żebractwem. 
potrafi dać należyte owoce i, co 
więcej. potrafi w dużym stop- 
niu przyczynić się do niżenia 
doli wielu kalek i starców, o- 
raz nędzarzy, którzy do tej po- 
ry zmuszeni byli utrzymywać 
się ze wsparć i jałimrżny. 57 
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Wczoraj jako w wigilię francu- | przez tow. przyjaciół Francji. Oko- 
skiego święta narodowego, zorgani- | ło godz. T-ej wiecz. na ulicach ode- 


zewany został w Łodzi 


obchód | grany został capstrzyk. Przed sie 


Na ławie oskarżonych 


„Konfiskował* dozorcom mostki żelazne z ulicy 


Sad okręgowy rozpatrywał wczo 
raj sprawę Wacława  Stoińskiego, 
który pociągnięty został do odpo- 
wiedziałności karnej za różne kra- 
dzieże i oszustwa, ; 

Stoiński, jak wynika z aktu 
oskarżenia, podawał się ostatnio za 
funkcjonariusza magistratu i w tej 
roli „konfiskował” dozorcom wielu 
domów łódzkich żelazne mostki u- 


liczne, łączące chodniki z jezdnią. 
Dozorcom oświadczał, że niebawem 
otrzymają od magistrata inne most 
ki nowego typu. .Oszustwami swy- 
mi „funkcjonariusz” naraził samo- 
rząd na duże straty. 

Sąd skazał oszusta na 1 rok wię 
zienia i zarządził natychmiastowe 
aresztowanie 20. 


Włamywacz u rabina Majzelsa 


Kradzież udaremnili dozorca domu i służąca 


Przed sądem grodzkim odpowia- 
dał w dniu wczorajszym Alter Neu- 
man, kilkakrotnie karany złodziej - 
recydywista, 

W dniu 10 czerwca r. b. usiłował 
on włamać się do mieszkania rabi- 
na Majzelsa przy ul. Pogonowskie- 
go 5. W momencie, gdy otwierał 
drzwi mieszkania, obudzona zosta- 
ła szmerami służąca, Wszczęła 
alarm. Złodziej rzucił się do uciecz 


ki, został 
przez dozorcę domu, który 
go w ręce policji. 

Na rozprawie oskarżony nie przy 
znał się do winy, wyjaśniając, że 
był pijany i przez przypadek do 
stał się do mieszkania rabina. 

Sąd nie dał jednak wiary wykręt 
nym zezuaniom złodzieja i skazał 
go na 1 rok więzienia, 


jednak przytrzymany 
oddał 


Usiłował zgwałcić nieletnią 


Sąsiedzi wyrwali z opresji 15 letnią dziewczynkę 


Do mieszkania Arnolda PA- 
RZENCZEWSKIEGO przy ul. No- 
wej 14, przybył w dniu wczoraj- 


szym 19-letni Tomasz MIRYS, zam. | młodzieniec wszedł 


przy ul. Łagiewnickiej 78, do syna 
właściciela mieszkania, 

Nie zastawszy nikogo, poza 15- 
leinią Stanisława W., pracującą w 
charakterze pomocnicy 


Mirys postanowił zaczekać aż da 
przyjścia swego kolegi. 

Po kilkunastu minutach czekania 
do kuchni, 
gdzie po krótkiej rozmowie rzucił 
się na dziewczynkę usiłując ją znie 
wolić, Krzyk napastowanej zwabił? 
sąsiadów, którzy oddali Mirysa 


służącej, | w ręce policji. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.20 Muzyka z płyt i gimnastyka 
7.15 Koncert poranny 


12.08 Audycja południowa 

13,46 Fragmenty z oper G. Verdiego 
(płyty) 

14.20 Muzyka obiadowa (płyty) . 

15.15 „Moje wakacje" — powieść Sta 
rego Doktora dla dzieci. 

15.30 Fragment z powieści I. J. Kra- 
szewskiego p. t. „Stara baśń 

15.456 Wiadomości gospodarcze 
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W najbliższą niedzielę t. j, 1 
b m, oczekuje łodzian moc niespo. 
dzianek i atrakcji na plaży i dnżym 
stawie kąpieliska, utrzymywanego 
przez tow. opieki nad inwalidam 
wojennymi, 


ad 
, 


Na plaży odbędą sie wielkie po 
kazy mód sportu wodnego (kostin- 
my kąpielowe, pantofeiki, hełmy 
itp). 


Przed widzami przedefiluje sze- 
tez żywych modeli. 


Rćwnocześnie odbędzie się ken- 
cort orkiestry policyjnej. 

Początej o godz. 2 po poł Dojazd 
tramwajami 15, 8 i 14. 


ZNIŻKI KOLEJOWE DLA CZŁONKÓW 
„BAR - KOCHBY* 

Wzorem lat ubiegłych, korzyslają 

zrzeszeni uartciarze również i w bieżą 

cym sezonie (do 15 listopada b. r.) z 


indywidualnych zniżek kolejowych w 


wysokości 0% ' normalnej taryfy 
wszystkich klas i pociągów osobowych 
i pośpiesznych. 


Dla członków „Rar - Kochby* zniż- 
ka obowiązuje z Łodzi da wszystkich 
stacji podgórskich i nadmorskich, pr | 
prócz lego do wielu punktów turystv-| 
cznych w promienia 500 kim. (Ciecho- 
cinek., Czarniccka Góra, Piotrków, Kiel 
co, Tomaszów Maz, it, d 

Miższych informacji udziela sekreta | 
rint „Kar Kochbv*, Łódź. Piolrkow- 


kn LL tel 20600 w godziuach od 
18 — 225 


| 


16.00 Orkiestra rozrywkowa 

16.45 Poznajmy nieprzyjaciela 
pogadanka 

17.00 Pogadanka aktualna 

17.10 Audycja wymienna 

18.00 Przegląd wydawnictw 

18.10 „Kościuszko w Łazienkach“ — 
premiera słuchowiska Wasylewskiego 

18.45 Fragmenty z dramatów muzy- 
cznych Wagnera (płyty) 

19.20 Pogadanka aktualna 

19.30 Lekka muzyka francuska 

19.55 „Cabaret artistique“ — kartki 

z historii kabaretu francuskiego XVIII 

i XIX wieku 
21.00 Odpowiedzi na listy techniczne 

na CZWARTEK 

ri operetkowe 
22.00 Muzyka francuska 
21.10 „Lehar — Kalman“ — potpont 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
PRAGA (470) 
20.55 Uwertura „Ojczyzna“ Bizeta, 
„Grobowiec Couperina'* Ravela, Pre- 
ludium Faurego i  „Morze* De- 
bussy'ego 
WROCŁAW (316) 

19.10 Suita turecka i Symfonia poże- 
gnalna Haydna, Koncert na flet Zil- 
chera, Suita „Mozartiana** Czajkow- 
skiega i Koncert na fagot Mozarta. 

SZTUTGART (523) 

20.15 Utwory Szuberta (Fragmeuty z 
muzyki do „Rosamundy*, Symfonia 
H-moll, Pieśni, Pięć tańców mie- 

mieckich, Rondo A-dur). 

MONACHIUM (405) 
19.10 „Fryderyka — operetka Lehara, 


FRANCUSKIE ŚWIĘTO NARO- 
DOWE. f 

Dnia 14 lipca obehodzi republika 

iraneuska swoje święto narodowe 


| —rocznieę zburzenia Bastylii. W 
dniu tym — staraniem związku b. 
żołnierzy francuskiej legii eudzo- 
ziemskiej oraz grupy literacko - 
artystyczn"j „Osnowy” — nada 


rozgłośnia łódzka specjalną audy- 
cję: usłyszymy hejnał bojowy jed- 
nego z franzuskich pułków kolonial 
nyeh, krótka prelekeję na temat 
braterstym broni Franeji i Polski 
eraz recytaeją wiersza Mariapa 
Zaremby - Adanczyka, ktora za- 
kończy tę awlyejęe. Audycja aada- 
ua będzie o godz. 17,00. 


e F w = zm 


Wczorajsze uroczystości przed konsulatem francuskim 
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dzibą konsulatu francuskiego przy 
Al Kościuszki 3, udekorowaia 
flagami polskimi i francuskimi, or- 
kiestra odegrała hymny . narodowe 
francuski i polski. 

Dzisiaj rano — dalszy ciąg uro- 
czystego obchodu. © godz. 10,30 
w katedrze odprawione zostanie 
nabożeństwo, na które przybędą 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, wojskowych i samorządo- 
wych, instytucji oraz kolonii fran- 
cuskiej w Łodzi, 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— Z budki ze słodyczami, przy uli- 
cy Lutomierskiej 39, należącej do Ja- 
niny ŁUKASIAK (Pawia 15) dokonano 
kradzieży różnych słodyczy, wartości 
25 zł. Jako podejrzaną o dokonanie 
tej kradzieży policja aresztowała Hele- 
nę KOWALSKĄ, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

— S. OSOŁKA (Północna 13) zamel- 
dował w policji, iż u swej siostry, przy 
ul. Naratowicza 41 pozostawił do o- 
debrania kwotę zł. 407,95 g. dla firmy 
Allart, Rousean et Co. Po pieniądze 
zgłosił się jakiś młody człowiek, który 
podał się za inkasenla wspomnianej 
firmy, pieniadze podjął i zbiegł w nie- 
znanym kierunku. 

— Władysław MARCINIAK, przed- 
siębiorca samochodowy (Franciszkań- 
ska 93), zameldował w policji, iż w cza 


„sie przewożenia rzeczy z Warszawy do 


— 


Zgierza podczas przejazdu przez Łódź 
skradziono mu z samochodu kosz z 
futrami, wartości 2.000 zł. 

— Aresztowana została przez policję 
3i-letnia Sabina ZAJĄC, bez stałego 
miejsca zamieszkania. pod zarzutem 
porzucenia swego 4-tygodniowego dziec 
ka w bramie domu, przy ulicy Pabia- 
niekiej 80. — 

— Wywiądowcy II brygady wydzia- 
łu śledczego aresztowali Zenona Kosiń 
skiego, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia. Kosiński w mundurze harcerza do 
konał szereg kradzieży i był poszuki- 
wany przez władze w Puławach, Czę- 
stochowie, Krakowie i Łodzi. 

— Przy zbiegu ulic Rokicińskiej i Ki 
jowskiej został najechany przez tram- 
waj Kazimierz SZCZEPAŃSKI (Błasz- 
ki, Traugutta 38), który doznał prócz 
ogólnych potłuczeń cielesnych złama- 
nia obojczyka. 

— Przed domem, przy ul. Śródmiej- 
skiej 61 został napadnięty i pobity Ma- 
jer MOSZKOWICZ (Żeromskiego 15). 

— W czasie zebrania w sali, przy ul. 
Al. I Maja 2 pobito Chaima KOCHENA 
(Brzezińska 13). 

— Na ul. Zagajnikowej uderzony zo- 
stał w głowę kawałem spadającego tyn 
ku 15-letni Wiktor MYŚLIBORSKI (Le 
gionów 55). 

— Przy ul, Wólczańskiej 100 pobito 
Leopolda WAJNRYCHA (Gdańska 154) 

— W pawiłonie parku im. Sienkie- 
wicza Józefa SZATKOWSKA (Sienkie- 
wicza 64) upadła w czasie mycia o- 
kien na szybę i przecięła sobie ścięgno 
u ręki. 

— Przy ulicy Cegielnianej 10 spadł 
ze schodów 3-letni Pinkus ZYGAŁ. — 
Dziecko w stanie groźnym przewiezio- 
no do szpitala. 

— Przy ul. Prądzyńskiego 29 uległ 
zatruciu grzybami Władysław KOLA- 
SA, jego żona Maria, oraz dwuch sy- 
nów, 

— Przy ul. Sępiej 12 Zofia MICHA- 
LAK oblała kwasem somym kochanka 
swego Henryka KUCHARSKIEGO, po- 
nieważ chciał z nią zerwać. Kuchar- 
skiego z wypalonymi oczyma odwie- 
ziono do szpitala, Sprawczyni została 
przez policję zatrzymana. 

— Przy ul. Zawadzkiej 2 spadający 
kawał muru rozbił głowę przechodzą- 
cemu ulicą Arielowi DOREMBUSOWI 
(Kamienna 18). 

— Przy ul. Srebrzyńskiej 85 otruła 
się gazem świetlnym służąca 22-letnia 
Czesława TOMASZEWSKA, 

— Przed domem przy ulicy Zamen- 
boffa 16 został przejechany przez wóz 
10-letni Stefan JANKOWSKI, którego 
przewieziono do szpitala. (I) 


TREE O OT W A E OELE 
Teafr i muzyka 


TEATR POLSKI 
„Brat marnotrawny“ komedia O. Wil 
de'a grana będzie dziś jutro i dni na- 
stępnych o 20.30. 


TEATR LETNI 
„Dama od Maksyma* grana będzie 
dziś i codziennie o Żl-ej. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych o godz. 21.30 
świetna amerykańska sztuka Hop- 
kins'a „Artyści, w której zbierają lau- 
ry amerykańscy goście: Hvmic Jacob 
«av i Miriam Kressyle 


00000006 


— „GLOS PORANNY” — 1938 


LN 


„nnn NA NN R R WA A a NN 


9 


Wiadomości szachowe 


TURNIEJ W BAD HARZBURG. 

Niemal każdy turniej międzynaro 
dowy w r. b, przynosi jakąś nic- 
spodziankę. Nio przebrzmiały je- 
szęza echa sensacyjnego zwycięstwa 
Eliskasesa w Nordwijk nad elitą 
szachistów europejskich, a już w 
tydzień po tym goni w świat nowa. 
sensacja w postaci kompromitują- 
cej porażki tego samego Eliskasesa 
w Bad Harzburg. Pelny wynik tego 
turnieju brzmi następująco: Pire 
Jugosławia) — 6,5 p, Bogulinbow 
(Niemcy) — 6 p., Kieninger (N) — 
5,5 Pa Eliskases (d. Austria), Hei 
nieke (N) — po 5 p., Lokvenc (d. 
Austria), Petrovs (Łotwa) — po 
4.5 p, Sómisch (N) — 4 pa Rich- 
ter (N.) — 3,5 p., Preusse — 0,5 p. 
Niemcy stanowczo nie mają szczęś- 
cia do swoich mistrzów  szacho 
wych. Najznakomitszy ich repre- 
zentaut — Bogolubow, jest rodo- 
witym rosjaninem a Eliskases 
„gwiazda przyszłości” jest anstriat- 
kiem. w dodatku pochodzenia reto- 
romańskiego, Przy tej okazji warto 
przypomnieć, że piewsze kroki na 
arenie szachowej Pogolabow sta- 


wiał w naszym mieście. W r. 1918,. 


a więc 25 lat temu, Bogolusow wy- 
oral silnie obsadzony turniej Ltdzk. 
towarz. zwol. gry szach., wyprze 
dzziąc między in. Saiwewo, Flam- 
berga, Daniuszewskiego itd. 


Powracając do wyników omawia. 
rego turnieju, podkreślić należy 
drugi w r. b. sukces sympatycznego 
mistrza jngosłowiańskiego, Pirca, 
co do arcymistrzowskiej klasy któ- 
rega nikt obeenie już ne wątpi 
Również Pogoliubow  rieco 
„podreperował”, z graczy niemiec- 
kich dobrze startowali Kieningier 
(mistrz Rzeszy 1987 r.), Heinicke i 
wiedeńczyk Lokrene, przepadli aa- 
tomiast Richter, mistrz Rzeszy 
1936 r. i Samisch, słyrny gracz na 
ślepo, gwiazda którego ostatnia 
coraz bardziej blednie. Co się tyczy 
Eliskasesa, był on niewątpliwie 
bardzo przemęczony, bowiem po- 
czynając od marca r. b. grał już w 
7 turniejach, co musiało się odhić 
na jego wysiłku. 


sie 


O SZAMPIONAT JUGOSŁAWII. 

W najbliższym czasie odbędzie 
się w Zagrzebiu mecz - turniej o 
mistrzostwo Jugosławii, w którym 
uczestniczyć będzie 5 najlepszych 
mistrzów  jugosłowiańskich: dr. 
Asztalos, Kostiez, Pirc, dr. Trifu- 
nowicz i prof. Vidmar. Każdy z każ- 


dym zagra 8 — 4 partie. Tytułu 
mistrza broni Pirc, który w latach 
1935 — 37 trzykrotnie z rzędu w 
międzynarodowej obsadzie zdobył 
mistrzestwo Jugosławii, w turnie- 
ach tych jednak nie brał udziału 
arcymietrz prof. Vidmar, dawniej 


jeden najlepszych szachistów 


świata. 


z 


SUKCES GOLOMBKA. 

W Antwerpii zakończył się w 
tych dniach niewielki międzynaro: 
dowy turniej, w którym poza miej- 
scowymi graczami wzięli udział 
elimpijczyk angielski Golombek 
i van Doesburgh (Holandia). 1 na- 
grodę zdobył Golombek, uzyskując 
6 p, z 7 możliwych. O pół p. za 
zwycięźcą znalazł się van  Does- 
burgh i dopiero na 3, miejscu — 
champion belgijski i rekordzista 
w grze na. ślepo, Koltanowski — 5 
p. Dalsze miejsca przypadły miej- 
scowym: van Lennep — 3 i pół p. 
Perimutter — 3 p., Frank — 2 i pół 
p. Goritz — 2 p. i Solg — peł p. 


BILANS TOURNEE ALIECHINA 
1 FLOHRA. 

W czasie swego niedawnego 
touruee po Czechosłowacji mistrz 
świata dr. Aliechin rozegrał w kil 
kunastu miastach :zereg symulta- 
nów z ogólnym wynikiem: 297 par- 
tii wygranych, 30 przegranych i 32 
remisy, czyli że osią" 777 tror 

Flohr w 3 seansac 
w czasia podróży p 
tyckich uzyskał wyi 
nych 9 przegranych 
t, i. prawie 80 proc. 


arcymistrz czechostowacki w Kow 
nie miniaturowy mecz z 2 partii 
z szefem litewskiego lotnictwa. gen. 
Nugustaitisem, ktćry w r. 1925 był 
mistrzem szachowym Litwy. Flohr 
wygral obie partie bez wysiłku. 

Z Litwy Flohr udał się do Rosji 
gdzie rozegra szereg seansów i me 
czów z młodymi mistrzami rosyj- 
skimi. Po powrocie z Rosji Flohr 
weżmie udział w narodowym mij- 
strzostwie Czechosłowacji. które 
cdbedzie się w drugiej polowie 
sierpnia r, b. 

MISTRZOSTWO HOLANDII. 

W armsterdamskim „Pałacu Sza 
chowym”, stanowiącym własność 
uolenlerskiego zw. Szach., rozjo: 
czął się w ubiegłym tygodniu naro- 
dowy turniej o mistrzostwo Holan- 
dii, Biorą w nim udział najlepsze 
siły krajowe z b. mistrzem świata 
dr. Euwem na czele. Walka o pry- 
inat toczy sią między dr. Euwem. 
Landauom i dr. van den Boscher, 
kttrzy poziomem gry odbijają się 
ań pozostałych współzawodników. 
Po 5, rundach prowadzą w tabeli 
Kuwe i van den Bosch — po 4,5 p. 


(b. mistrz świata zremisował z 
| Mulderem), Landau — 4 p., Cort- 
lever i van Sheltinga — po 8 pę 


van Poesbureb, Mulder i Prins — 
po 2 p., de Groot, Muilwiżk i Fon- 
tein — p» 1 i pół p. i van Mindeno 
|-— pół p. 
ŁÓDZKA NAGRODA ZA PIĘKNĄ 
PARTIĘ. 

Jak wiadomo, w turnieju między 
narodowym w Ładzi, który odbył 
się w marcu r. b, wśród wielu na- 
gród wyznaczona była specjalna 
nagroda za najpiękniejszą partię 
turnieju, Do konkurencji tej Uczest- 
ricy zgłcesili 5 partii  Gerstenfell 
2, dr. Tartakower, Petrovs, Stahl- 
terg i Regèdziński — po jednej. 

Wedle opinii znawców za najłag- 


riejsze uchodzą partie Regedziń. 
skiego i dr. Tartakowera. Mimo, 


że od czasu zakończenia turnieju 
minęły już 3 miesiące, jury konkur- 
towe dotychczas nie ogłosiło jeszese 
rezultatu. Należałoby jednak trockę 


p" śpieszyć się z tym, gdyż zbytnie 
zwlekanie przy małej ilości mata- 
riału (6 partii) nie przysparza nam 
dobrej opinii. W zagranicznych tur- 
niejach rozstrzygnięcie w  padoh- 
rym wypadku następuje wkrćtee pe 
zakończeniu rozgrywek, co daje 
możność nagrodzonemu, jeżeli jest 
cudzoziemcem, zabrać ze sobą na 
srodę 


Kronika reporterska 


województwa łódzkiego 


Stanisława SPARCZEWSKA ze wsi 
Pęcławice, przechodząc przez las mię- 
dzy Pęcławicami a Jankowem znaln- 
zła porzucone w krzakach niemowlę. 
Powiadomiona policja przekazała dziec 
ko do żłobka, 


Na ulicy Poznańskiej w łęczycy z 
przejeżdżającego samochodu ciężara- 
wego wypadła krowa maści siwo burej. 
Prawy właściciel może się zgłosić po 
odbiór krowy na posterunek policji w 
Łęczycy. 

* 


W Pabianicach przy ul. Łaskiej 15 
16-letni Marian NOWACKI, manipulu 
jac przy pistolecie spowodował wy- 
strzał, Kula ugodziła młodzieńca w 
głowę, raniąc go ciężko. 


We wsi Łękawa, pow. piotrkowskie- 
go właściciel zagrody Karol WALTER 
udał się z żoną do pracy w pole, po- 
zostawiwszy bez opieki śpiące w ko- 
łysce 10-miesięczne dziecko. W pew- 
nym momencie kołyska wywróciła się 
i dziecko przygniecione poduszkami, 
udusiło się. Gdy rodzice powrócili z 
pola, dziecko ich już nie żyło, 


W Zduńskiej Woli przy ul. Prostej 
43 targnęła się na życie Anna GERKO, 
która wbiła sobie nóż w pierś. W sta- 
nie beznadziejnym odwieziono denatkę 
do szpitala. Przyczyna samobójstwa — 
aresztowanie męża, postawionego w 
stan oskarżenia o usiłowanie zabój 
stwa. 

* 


W Pabianicach na ulicy Warszaw- 
skiej nastąpiło zderzenie samochodu, 
prow «533 y ez Antoniego SZNAJ 
a LE otocyklem, kierowa' 

i a KWASTA z Pabia- 

A zenia oba pojazdy 
la e, zaś kierowcy wy- 
lekkimi obrażeniami 


, 


_„GLOŻ SPORTOWY 


P. Trygalski sedziuje 
mecz Pomorze—Łódź 


Jak donoziliśmy w uadelodząca 
niedzielę odbędą się cztery mecza 
ćwierćfinałowe o puchar Polski i 
nagrodę Pana Prezydenta Rzplitej, 
Mecz w Łodzi pomiędzy reprezen- 
tacja Pomorza i Łodzi prowadzić 
będzie p. Trygalski, 


Łodzianie 
na mistrzostwach pły- 
wackich Polski 


W nadchodzącą sobotę i niedzio- 
lẹ odbędą się w Bielsku mistrzu- 
stwa pływackie Polski. W mistrzo: 
stwach tych uczestniczyć też beida 
pływacy ŁKS-u. Wyjadą do Biel- 
ska trzy panie: Krzemińska, Kowal 
ska i Gozdawa oraz Majchrzak w 
konkurencji męskiej, 


Przeciw wybry kom 
na boiskach 


Zarząd ŁOZPN zastanawiał się 
nad kwestją zajść na boiskach, ja- 
kie miały ostatnio znów miejsce i 
bezpieczeństwa sędziów, 

Zarząd wydał szereg zarządzeń 
natury organizacyjnej, zdążających 
do ukrócenia wybryków zarówno 
publiczności jak i zawodników, 

Niezależnie od tego, postanowio- 
no sprawę przenieść na inne ośrod- 
ki, W najbliższych dniach uda się 
specjalna delegacja zarządu ŁOZPN 
do kierownika okręgowego urzędu 
WF. i PW. płk. Kurka i zabiegać 
też będzie o konferencję u p. sta- 
rosty grodzkiego dr. Mostowskiegu. 

W projektach jest też zwołanie 
konferencji prasowej. 


Jose Bento jest jednym z naj- 
młodszych lekkoatletów  brazylij- 
skich. 

Z lekkoatletyką zapoznał się w 
toku 1936 i już na mistrzostwach 
akademickich w Rio de Janeiro u- 
zyskał ma 400 mtr. doskonały czas 
10,7. W następnym roku na mistrzo 
stwach panamerykańskich poprawia 
swój wynik na 10.4. 

W maju r. b. na zawodach o mi- 
sirzostwo Rio de Janeiro uzyskuje 
czas 10,2, bijąc rekord światowy 
Owensa, 

Jose Bento Assis jest murzynem, 
studentem na wydziale medycyny 
na umiwersytecie w 
Wzrost 1.78. 


Barney Ross 
(Bernard Rosowski) 
wycofuje się z ringu 
B, mistrz bokserski 

w wadze 
Barney Ross (St. Zjedn.), któ- 
ry niedawno 


Nieteroy. ja 


w meczu o mi-|mtr. i Zasłony na 100 mtr. 


t. K.S. nie załamie przedwcześnie rąk 


i do osiaimie$o świzdka sędziowskicźćo val- 
czyć bedzie © miejsce w lidze 


Wczorajsza konferencja kierownictwa klubu z piłkarzami 


W dniu wczorajszym odhy ło się zebranie piłkarzy ŁKS-u, zwołane przez p. 0. kierownika 
sekcji prezesa Heliodora Konopkę, a to w związku z krytyczną sytuacją naszych ligowców w ta 


beli extraklasy. 


Na zebranie przybyli niemal że wszyscy zawodnicy drużyny ligowej (za wyjątkiem Le- 
wandowskiego i Szczerhińskiego, którzy wyjechali na wypoczynek i nie ma ich w mieście). 

Prezes Konopka odbył z graczami szczerą, męską konferencję i wezwał ich do wydania 
z siebie wszystkiego w ostatnich meczach. „NIE ZAŁAMIEMY RĄK PRZEDWCZEŚNIE, I GDY- 
BY NAWET LOS TAK CHCIAŁ, ŻE BĘDZIEMY MUSIELI POŻEGNAĆ SIĘ Z LIGĄ, TO Z HO- 
NOREM USTĄPIMY I DO OSTATNIEGO GWIZDKA SĘDZIOWSKIEGO BĘDZIEMY WAL- 


CZYĆ!* — mówił prezes. 


Następnie, omówiono na konferencji, program prac w okresie przerwy ligowej. Kierow- 
nietwo kładzie specjalny nacisk na przygotowanie kondycyjne graczy i danie drużynie, do naj- 
bliższego meczu ligowego, sposobność zmierzenia się z poważniejszymi przeciwnikami. Pierw- 
szym tgzaminem kondycji drużyny będzie mecz 2 sierpnia z Jugosławią, a drugi 


z Beogradzkim K. 5. 


Poza tym, kierownictwo nie przepuści ani jednej okazji, która w międzyczasie się traři, 


aby drużynie dać zatrudnienie. 


| z m w 
Galecki i Król w nowych barwach 


15 sierpnia 


wysżąpią 25 bm, ma meczu piłkarskim praco- 
wników Elekirowni i Tramwajów 


Na poniedziałek dnia 25 b. m. zapowiedzia- 
ny jest ciekawy mecz piłkarski drużyn ŁTE. — 


KEŁ. 
— Cóż to za drużyny? 


Czytelnik, nawet znawca łódzkiego życia spor- 
towego. Nigdy, nikt o nich nie słyszał! I cóż to 
może być za ciekawy mecz? Bujda napewno, nie 


więcej! 


Podtrzymujemy jednak zdanie, że mecz ano- 
nimowych drużyn ŁTE. — KEŁ. zapowiada się 
ciekawie i że w składach obu drużyn znajdą się 
wybitni piłkarze, ba, nawet kilku reprezentan- 


tów barw państwowych. 


(W, szczegółach, rzecz przedstawia się na- 


stępująco: 


Sportowcy pracujący w Elektrowni i spor- 
towcy zatrudnieni w Tramwajach uzgodniłi mię- |nież znane twarze z boiska, jak Jakubca, Trzmie- 
dzy sobą zorganizowanie meczu piłkarskiego, do- |lę, Kubiaka i im. 
chód z którego przelany będzie na Fumdusz O- | 


spyta niejeden 


atak — Król, 
Twardowski. 


brony Morskiej. 
ciele obu stron. PP. Gundelach, Korcelli i Gałec- 
ki — reprezentowali 
pp. Janiak, Sibilski. Włodzimierski i 
chowski — reprezentowali sportowców Tramwa 
| jów. Uzgodniono szereg kwestii technicznych. 
Pracownicy Elektrowni pierwsi przedłożyli 
swój skład, Tramwajarze — zestawią go w dniach 
najbliższych. Jedenastka Elektrowni jest wcale 
silna, gra w niej trzech reprezentacyjnych pił- 
karzy Polski. Przedstawia się ona następująco: 
bramka — Jegorow, obrona — Gundełach i Ga- 
łecki, pomoc — Włodarczyk. Utratny i Pakuła, 


W. składzie Tramwajarzy 


Szczegóły meczu — będą wkrótce ogłoszone. 


Wczoraj zebrali się przedstawi- 


sportowców Elektrowni 
Wojcie 


Durka, Herbstreich, Korcelli i 


zobaczymy rów- 


po'r w 
a w 


Mimo przegranej opinia nasza pozostała bez zarzutu 


Prasa Królewiecka zamieszcza 
obszerne sprawozdania z meczu lek 
koatletycznego Polska — Niemcy, 
Dzienniki zgodnie podkreślają, że 
kkolwiek Niemcy wygrały spot- 
kanie z różnicą 32-ch punktów, to 
jednak walka była prawie przez ca 
ły czas równorzędna. Polacy za: 
dokumentowali swoja wyższość w 
skokach, byli równi niemcom w 


świata | konkurencjach technicznych, nato- 
lekkiej i półśredniej, | miast zawiedli w biegach. 


Zwycięstwo Nojego na 10 tys. 


wy- 


słrzostwo świata pokonany zo- | warły duże wrażenie, mimo, że by- 
stał przez Armstronga, zdecydo! ły to jedyne biegli wygrane przez 


wanie wycofał się z ringu. 
Prawdziwe nazwisko Barney 

Kossa 

sowski. 


polaków. 
Zaznaczyć należy, że zawody u- 


brzmi — Bernard Ro-|cierpiały bardzo z powodu ulewne- 


go deszczu. Wpłynęło to ujemnie 


Dopiero W 


roku 1944 


chcą japończycy organizować olimpiadę 


Prasa zagraniczna zamieszcza 
sensacyjną depeszę Havasa z To- 
kio, z której dowiadujemy się, że 
igrzyska olimpijskie w roku 1940 
w Japonii nie odbęda się. Japoński 


komitet olimpijski sprawę tę prze-! 
kazać ma międzynarodowemu komi | 


ietowi olimpijskiemu, z prośbą © 
wyznaczenie innego kraju na olim- 
piadę w roku 1940. Japończycy jed- 
nak nie rezygnują z organizacji 
igrzysk, ale chcą je przeprowadzić 
dopie:o w roku 1944, Zorganizowa- 
liby oni je w ramach wielkiej mię- 
dzynarodowej wystawy, jaka na 
ten rok przewidziana jest do Tokio. 

Informacja Havasa jest napraw- 
iię sersacyjna. Nie należy bowiem 
zapominać, że czynniki japońskie 
do ostatniej chwili zapowiadały, że 
z organizacji olimpiady w roku 


1940 nie rezygnują. Bojkot igrzysk 
olimpijskich przez niektóre narody 
zdawał się na japończykach nie ro- 
bić wrażenia. Przed kilku dniami 0- 
świadczyli oni, że mimo, iż w igrzy- 
skach zimowych nie wezmą udziału 
narciarze, zawody w Sapporo i tak 
odbędą się, a przecież wszystkim 
wiadomc, że bez udziału narciarzy 
europejskich olimpiady zimowe nie 
mogą być atrakcją. 

Warto jeszcze zaznaczyć, że rów- 
nocześnie z wiadomością Havasa 
wszystkie większe redakcje na 
świecie otrzymały stały biuletyn 
„Wiadomości olimpijskich”, wyda- 
wany przez komitet japoński, w 
którym podane są szczegółowe 
koszty budowy poszczególnych 0- 
biektów olimpijskich, oraz terminy 
prac około tych obiektów. 


na stan bieżni oraz skoczni, 
dopisała również publiczność, od- 
straszona deszczem, Zamiast spo- 
dziewanych 25 tys. widzów, przy- 
było tylko 5 tys. 

Po zawodach odbył się bankiet, 


Nie | w którym wzięły udział obie druży- 


ny, przedstawiciele miasta, władz, 
rządowych i sportowych. W ban- 
kiecie wziął również udział konsul 
generalny R. P. w Królewcu, p. 
Warchałowski, 


Łódź, dnia 


14 lipca 1938 r. 


Jędrzejowska wy eli- 
minowana 


Baworowski zakwalifi- 
kował się do półfinału 


W środę rozegrane zostały 
międzynarodowvch mistrzo 
stwach tenisowych Rzeszy 
Hamburgu ćwierćfinały rozgry 
wek panów. Baworowski poko- 
nał francuza Pelizza 5:7, 1:6. 
6:1, €:4. 6:2, wagiac Szipeli wy- 
eliminewał niemca Metaxe 648, 
7:5, 6:4, 3:6, 6:8. 

W grze pojedyńczej pań Ję- 
drzejowska po wtorkowym wy- 
padku nie czuła się zbyt do- 
brze i przegrała z angiclką 
LUMB 4:6, 6:2, 8:10. 

W dalszych rozgrywkach pa: 
ra Hebda — Conquerque poko- 
nała parę Pietzner — Cotes 
10:12, 7:5. 6:3, kwalifikując się 
do ćwierćfinału, ą para Tłaczyń 
ski — WHEELER wygrała z pa 
ra Fabyan—Hilebrand 6:1, 6:1, 

W grze pojedyńczej panów 
Baworowski walczyć będzie w 
półfinale z węgrem Szigefi. 


znowu pokonani w Bia- 
łogrodzie 
W środę odbyły się w Białogr« 
dzie dalsze mecze tenisowe z 
udziałem Budge i Mako. Ame- 
rykanie, jak się okazuje, są 
przemęczeni i znowu ponieśli 
porażki. Para jugosłowiańsko 
Puncec — Kukuljevże pokonała 
mistrzowską parę Wimbledonu 
2:6, 6:1, 7%, 6:4, W grach po- 
jedyńczych czeski junior Peet 
ny wygrał z Mako 3:6, 6:1, 6:3, 
a Puncec przegrał z Budge 2:6 
3:6. | 
. 


na 


w 


POM 


Piotrkowska 121 


Od 2 — 7 po poł. Tel. 155-55. 


będzie niebawem przeprowadzona w łódzkim okręgowym 


Zgodnie z uchwałą walnegojunia, 
zebrania PZPN. zarząd przystą | bez zastrzeżeń 


pił do przeprowadzenia zmian 
w zasięgu okręgów. P. Z. P.N, 
zwrócił się do zarządu ŁOZPN. 
z prośbą o wypowiedzenie się 
w sprawie propozycji o zmia- 
nie zasięgu okręgu łódzkiego. 
PZPN. proponuje odłączenie od 
Łodzi klubów, znajdujących się 
w Koninie, Turku, Kole i Kali- 
szu, a więc na terenie powiatów 
odłączonych od województwaj 
łódzkiego, a przydzielonych już 
do województwa poznańskiego. 
W zamian za to PZPN. chce 
przydzielić okręgowi łódzkie- 
mü Radomsko i Wieluń. Jeśli 
chodzi o tereny, mające być 
wydzielone z pod kompetencji 
ŁOZPN.. to stratą dla Łodzi był 
by jedynie ubytek Kalisza, 
gdzie piłką nożna rozwija się 
pomyślnie, podczas gdy w 
trzech pozostałych powiatach 
ruch sportowy jest dość słaby. 
a kontakt z Łodzia ze względu 
na trudności komunikacyjne i~- 
minimalny. 

Jeśli chodzi 6 proponowane 
przyłączenie Radomska i Wie- 


związku piłki nożnej 


to ŁOZPN. zgadza się 
na Radomsko, 
mając jednak poważny kłopot z 
Wieluniem. Trzebaby tam było 
utworzyć specjalną grupę roz- 
grywkową na mistrzostwa, co 
połączone jest z poważnymi tru 
dnościami natury organizacyj- 
nej. l 

Zarząd ŁOZPN., zastanawiając 


się nad tą sprawą, postanowi! 
też wskazać na zasadniczą spra 
wę, dlaczego PZPN. w swycl 
projektach nie przewiduje przy 
dzielenia do okregu łódzkieg: 
Częstochowy, związanej z Ło- 
dzią dość poważnymi więzan! 
i leżącej na terenie działalno 
ści okręgowego urzędu W, F 
w Łodzi, 


Kilka cyfr z bojów ligowych 


Pozycja ŁKS-u bardzo krytyczna 


W mistrzostwach ligi rozegrano 
dotąd 49 spotkań. Najwięcej bra- 
mek strzelili Ruch i Warta, po 30, 
Warszawianka 26, najmniej Pogoń 
i ŁKS, po 11, Polonia 12. Najwię- 
cej bramek stracili: Warta 26, Śmi- 
gły 24, Polonia 23, najmniej: Pogoń 
11, AKS 14, Wisła 15. owak 

Dodatni stosunek bramek sza 
Ruch, Warszawianka, AKS, Warta 
(mimo, że znajduje się na ósmym 
miejscu), remisowy Pogoń 1 Wisła, 
ujemny wszystkie pozostałe kluby. 

Na obecnych noiskach zdobywali 
punkty Ruch, Warszawianka, Cra-* 


coyia, Wisła Ł Śmigły po 3, Pogoń 
2, AKS 1, ŁKS i Polonia po 0. 

Obecnie kluby mają do rozegra- 
nia następującą ilość spotkań. 
Ruch 4 mecze u siebie i 4 wyjazdo- 
we, Warszawianka 4 mecze u sie- 
bie, 3 wyjazdowe i inecz z Polonią. 
AKS 4 1 4, Pogoń 4 i 4, Wisła 4, 
3 wyjazdowe i mecz z Cracovią, 
Cracovia 5 i 4, Śmigły 5 i 3, Warta 
414,ŁKS5i5, Polonia 4 i 5, Jab 
widzimy więc najmniej wyjazdów 
mają Śmigły i Warszawianka, bo 
tylko 3, najwięcej Polonia i ŁKS 
bo po 5 


Łódź, 14 lipca 1938 r. 


GLOS HANDLOWY 


Pionierski eksperi rzemiesia żudowskieso 


wyręcza w pewnej mierze 


W tych dniach odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie żydowskiego ko- 
initetu gospońlacczego. Zabranie za 
gait prezes dr. Rosmarin, który w 
swym przemówieniu stwierdził 
m. in., że komitetowi udało się sku- 
Li w jednej instytucji i skonzoli- 
dować do wspólnych wysiłków 
przedstawieleli wszystkich żydow- 
skich grup gospodarezych i stwo- 


rzyć z komitetu „gospodarczego 
centrum żydowskiej myśli gospo- 
darczej, 


W sprawozdaniu z działalności 
komitetu podzwraślono, żs wszelkie 
poczynania komitetu zmierzały do 
dostarczenia pracy hezrohotnym i 
bezzarobkowym pracownikom, rze- 
mieślnikom, intelizentom i innym 
grupom z pośród zubożałych 1 zde- 
klasowanych warstw ludności ży- 
dowskiej. M in. starano się znaleźć 
nowe gałęzie zarobkowania i stwo- 
rzyć nowe źródła pracy. Zgodnie z 
lymi jiatencjami powstały m. in, 
kursy pomocnic pań doma „Przy- 
złość” (kursy gospodarstwa dome- 
wego i piastowania dzisof). Urzgą- 
dzono stałą wystawę sztuki stoso- 
wanej, przeszkołono bezrobotnych 
inżynierów i przygotowano ich do 
racy kierowniczej na  tartakach. 
zorganizowano caly szereg placó- 
wek pracy w nowych dziedzinach 
zarobkowania i powołano do życia 


lcw, dla eksportu wyrobów rze- 
mieślniczych i  chałupniczych 


TER”, W dalszym swym rozwoju 
może ono mieć kolosalne znaczenie 
rietylko dla rzemiosła żydowskie- 
go, lesz dla całokształtu eksportu 
wyrobów przemysłowych. Rzemio 
sło, niestety, nie jest jednak jeszcze 
vdpowieńlnio przygotowane do eks- 
jortu. Wysiłki wydziału do spraw 
eksportowych przy komitecie go- 
sfodarczym i zorganizowane prze- 
zů tow. TER” w stałej i jak naj- 
śiślejszej współpracy. idą więc w 
kierunku podniesienia poziomu rze- 
miosła oraz standaryzowania pro- 
dykcji i zdobycia dla niej zagra- 
nicznych rynków zbytu. W ciągu 
krótkiego czasu zdołano już bardzo 
wiele zdziałać w tej dziedzinie, Na- 
wiązano kontakt z Ameryką, An- 
ulią, Płd. Afryką, z firmami i agen- 


Umowa handlowa 

japońsko-australijska 

Na zasadzie porozumienia han- 
ulowego zawartego między Japo- 
nią i Australią, które weszło w ży- 
cie z dniem 1 lipca r. b, Japonia 
zobowiązała się importować z At 
siralii conajmniej dwie trzecie swe- 
zo całkowitego zapotrzehowania 
na wełnę. 

Z ogółnej ilości 500,000 bel wełny 
impartowanej rocznie do Japonii 
75 proc. przypaść ma na welnę an- 
stralijską. Ponadto Japonia zobo- 
wiązała się dodatkowo zakupić 
100.000 bel wełny w Australii, jako 
ekwiwałent za niewykorzystany 
calkowicie w róku ubiegłym kon- 
tyngent wełny w wysokości 800,000 
bel. 


Australia natomiast zobowiązała 
się do importu z Japonii corocznie 
51 mila. jardów wyrobów  baweł- 
rianych i ze sztucznego jedwabiu. 


Lanital w Holandii 


Jedno z największych przedsię 
biorstw holenderskiego przemysłu 
włókienniczego „Leidsche  Wolspi- 
menti}! w Leyden nabyło w swoim 
czasie patent na eksploatację Wy» 
ualazku Ferretiego dla 
lanitalu z kazeiny. 
labryka ta zamierza uruchomić pro- 


dukcję przędzy i tkanin z mieszan- 


ki wełniano - lanitalowej. 
Produkcja przędzy i tkanin po: 
djęta zostanie w najbliższym cza: 


sie. Równocześnie przedsiębiorstwu 
to przystąpi do uruchomienia prô- 
dukcji kazeiny włókienniczej. Pro- 
we 


dukcja ta prowadzona będzie 
własnym zakresie. 


produkcji | od ustania 
Jednocześnie | gych w kwoti typu obrolu to- 


| 
| 


REC rządu 


tami oraz powołano do życia w kra 
jach tych ekspozytury, które prowa 
dzą tam propagan.ię eksportu wy- 
robów rzemieślniczych z Polski, 
Praca w tym kierunku jest konty- 
tuawana z zoraz bardziej zadawa- 
lającymi wynikami. 

Należy wspomnieć też' o inten- 
sywnyn: udziale żydowskiego ko- 
mitetu gospodarczego w akcji Po- 
mocy Zimowej, która w tym roka 
dała też poważne wyniki, 

W dyskusji stwierdzono, że dzia- 
łalność komitetu rozwija się w 
myśl potrzeb gospodarczych zarów- 
no ogólnych, jak i ludności żydow- 
skiej, tym bardziej, że komitet przy 
stąpił do pracy w dziedzinach, któ- 
re leżały przed tym odłogiem i nikt 
się nimi nie interesował Dokonana 


ró 


działalność sfer rządowych 


praca i osiągnięte rezultaty są po- 
ważne i należy życzyć, by komitet 
rozwijał się nadal w sposób orga- 
nięzny, rozszerzając wciąż zakres 
działania i obejmując coraz nowe 
zagadnienia, Poza tym podkreślone 
specjalna znaczenie działalności 
wydziału do spraw eksportowych 1 
tow. „TER”, które spełniają pio- 
nierską pracę o pierwszorzędnym 
znaczenia dla rzemiosła i dla eks- 
portu polskiego, wyręczając w pe- 
wnej mierze powołane do tego 
czynniki oficjalne. Z uznaniem pod- 
noszono działalność kursów gospo- 
darstwa domowego i innych powo- 
łanych przez komitet do życia in- 
stytucji, które przyczyniają się do 
łagodzenia bezrohocia į zwalczania 


procesu pauperyzacji mas. 


W obsenych waruskach komitet 
jest więc instytucją nieodzownie 
konieczną, © czym świadczy pełne 
dla jego działalności zrozumienie i 
zaufanie, jakim się cieszy wśród 
najpoważniejszych żydowskich sfez 
gospodarczych. Krąg tych sfer, po. 
pierających działalność komitetu i 
z nim wspćłpracnjąe, znacznie się 
rozszerzy, ; 

Po dyskusji walne zebrania u- 
dzieliło przez aklamację ahsoluto- 
rium ustępującemu zarządowi. Do 
uchwaleniu zmian statutowych | 
preliminarza bndżetowego dokona- 
no wyboru nowych władz komitetu. 

Do zarządu wybrani zostali z Ło- 
dzi p.: F. Lieberman; do rady pius 
konsul Maks Kon, dr. A. Tartaks- 
wer, inż, Thon i adw. J. Wajom'n. 


Rozbudowa okrę$u lódzkicćo 


Gdbywać się musi z uwzględnieniem potrzeb gospodarczych państwa 


W środę, 13 b. m., odbyło się 
w sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi pierw- 
sze inauguracyjne posiedzenie 


komisji regionalnego planu za-! 


budowania okręgu łódzkiego. 
Komisję powołał reskryptem 
z dnia 22 lipca 1937 r. p. mini- 
ster spraw wewnętrznych, œe- 
lem skoordynowania zamierzeń 
inwestycyjnych o państwowym 
znaczeniu (z zakresu komuni 
kacji, urządzeń wodnych i prze 
mysłu) oraz dostosowania do 
nich prac z zakresu badowli m- 
stedli. r 
Posiedzenie zagaił i przewn- 
dniczył p. wicewojewia łódz- 
ki Stefan Wendorff. 
Zadania komisji na trudnym, 
a zaniedbanym terenie okręgu 
łódzkiego, spełniającego szcze- 
gólnie ważne fankcje w orga 
niźmie gospodarczym  Hzeczy- 
pospolitej, ujął w treściwym re 


feracie imż. Gawroński, kierow- 


ać _ 


nik biura regionalnego planu 
zabudowania okręgu łódzkiego. 

Na tle ogólnych podstaw pla 
nowania, zarysował on obraz 
okregu oraz uwypuklił najważ 
niejsze zagadnienia, fakie w 
związku z planowaniem  okrę- 
gu, będą wymagały szezególnie 
grumtownego przepracowania. 
Określił w przybliżeniu skalę 
rozwoju Łodzi w perspektywie 
Jat trzydziestu Oraz wzrost lu- 
dności okręgu i wynikające 
stad konieczności, związane z 
jej zatrudaieniem i zamieszka- 
niem oraz zagospodarowaniem 
okregu. c ni 

P. St.  Malessa, kierownik 
biura planowania przy p. wic- 
premierze w żywych słowach 
wyjaśnił rolę regionu łódzkiega 
w organiómie  sespodarczym 
kraju, jaką odgrywa obecnie i 
jaką w przyszłości winien on 
spełniać jako centrum przemy- 
słu włókienniczego. 


-e O Z EO Z 


Obok omówienia roli okręgu 
łódzkiego w gospodarce pań- 
stwa referat mgr. Malessy, bo- 
gato ilustrowany szkicami, wy- 
kresami i tablicami orieniacyj- | 
nymi, naświetli najważnie/sze 
dziś zagadnienia kierrmkowe pla 
nowej rozbudowy państwa r t| 
względnieniem potrzeb f ko.| 
nieczitości, wypływających ze 
struktury gospodarczej poszeze 
gólnych dzielnic kraju. 

Po referatach, btóre wywo- 
łały niezmiernie żywe zaintere” 
sowanie zebranych kierunkiem 
dalszych prac komisji regional 
nego planu zabudowania okre- 
gu łódzkiego, załatwiono szereg | 
spraw formalnych i organiza- 
zyjnych, m. im. uchwalono re- 
gulamin komisji, preliminarz 
budżetowy prac 1938-39 oraz 
powołane podkomisje do prze- 
studiowania ważniejszych zaga- 
dnień okregu 


Kapitaly zagraniczne we wiókiennictwie 


zwiększyły swój udział bardzo poważnie 


Udział kapitału zagraniczne- 
go w przemyśle włókienniczym 
wykazuje pewną ewolucję. Ka- 
pitał ten napływał przez szereg 
lat do przedsiębiorstw  włas- 
nych. i. j. do spółek akcyjnych 
przez siebie zorganizowanych, 
których zarząd i kierownietwo 
znajduje się za granicą; ostat- 
nio kapitał zagraniczny zaczy- 
na brąć aktywniejszy udział w 
krajowych przedsięhierstwach. 
opanowując je w poważnym 
stopniu. Tak więc w r. 1936 u- 
dział kapitału zagranicznego we 
włókienniczych spółkach akcyj 
nych wynosił 23,7 proeenf, a w 
spółkach akcyjnych włókienni- 
czych o wpływach zagranicy 


52,4 procent, 

Z funduszów na działalność 
w Polsce w powyższych przed- 
siębiorstwach przeznaczono sto 
milionów złotych. Kapitał za- 
kładowy tych przedsiębiorstw 
pozostał bez zmiany (38 milio- 
nów zł). Kapiłały rezerwowe 
zwiększyły się do 12,9 milionów 
zł., natomiast obniżyły się kre- 
dyty gotówkowe i towarowe o- 
trzymane od central zagranicz- 
nych przez zagraniczne spółki 
włókiennicze działające w Pol- 
sce. Dopływ kapitałów zagrani- 
cznych w formie kredytów dla 
spółek akcyjnych zagranicz- 
nych zmniejszył się we wiókie 
nictwie w ciągu roku o 5,5 mi- 


lionów złotych. 

Odmienna tendencję można 
zaobserwować, jeśli chodzi o! 
wpływ kapitałów zagranicz, 
nych na krajowe spółki włókien | 
nieze. Na ogólną liczbę 135 spó- 
łek akcyjnych we włókienni: | 
ctwie, spółek z kapitałem zagra 
nicznym było 44. Kapitałów za- 
granicznych. biorących udział 
w spółkach akcyjnych krajo- 
wych we włókiennictwie było 
127.7 milionów. co oznacza 
wzrost o 12,4 milionów zł. 

Kapitał zagraniczny we włó- 
kienniczych spółkach akcyj- 
nych wpływach zagranicy po- 
siada obecnie przewagę nad kra 
jowym. 


Nalta--żelazo--wegiel--manufaktura 


komunikacyjnych pomiędzy 
Polską a Litwą rozpoczęte zo- 
staną w lipcu b. r. rozmowy w 
sprawie zawarria traktatu nai- 
dłowego, Prace rozpoczną się 
pewnych wyżvezż: 


warów. któr: będą przedmio- 
tem wymissy pomiędzy obu 
saństwa 

Miejscem rokowań będzie 


Warszawa, a w obradazn poza 


ma również udział przedstawi- 


ciele zainteresowanych samo. 
cządów gospodarczych. 
W niedługim czasie ustalo- 


| 


REC SA stosunków handlowyc" 


Po uregulowaniu zagadnień, ny zostanie skład delegacji pol- 


skiej, u według przewidywań 
przewodnictwo jej obejmie 
nacz. wydz. polityki handlowej 
i traktatów w min, przem. i 
handlu, dr. T. Łychowski. Na 
przewodniczącego delegacji li- 
tewskiej wymieniany jest dyr. 
departamentu handlowego lì- 
tewskiego min. przem. i han- 
dlu, p. Norktis. 

W związku z tym prasa litew 
ska podaje projekty uregulowa- 


sko - litewskich, które będą 
podstawą obrad, jakie toczyć 
się będą w Warszawie pomię. 
dzy delegacjami połską i litew- 


Obroty pomiędzy Polską i Litwą wyniosą 20 milionów liitw 


ską. 

Przewiduje się, że obroty mię 
dzy obu krajami wyniosą 0ko- 
ło 20 miln. litów rocznie, 

Litwa kupować ma w Połsce 
naftę, żelazo, węgiel i manu- 
fakturę. 


8.7 
Przewiduje się, że Połska| ury 


sprowadzać będzie z Litwy be- 
kony dla celów eksportowych 
oraz niektóre nasiona. 


Ewentualne różnice w bitan- 


ze strony Polski spławem ma 
teriałów drzewnych pochadzą- 
cych z wyręhu Jasów na Wileń- 


szezyźnie, 


sie miałyby być wyrównywan: AŻ 
] 


Łódź, 14 lipca 1938 r. 


Kynek_pieniężny 
Urzędowa ceduta 


gieldy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu gield; 
walutowo - dewizowej w Warsza. 
wie tendencja dla. dawiz była utrzy 
mana, przy obrotach małych 
Nctowano: Amsterdam 292,55, Bru 
ksela 89.90, Londyn 26.18, Nowy 
Jork 5.80,68, Nowy Jork — kabe!’ 
5,80,88, Paryż 14.73, Praga 18,43, 
Sztokholm 185.10, Zurych 121,45. 
Bank Polski płacił za dolary amery 
kakskie 5,27,50, kanadyjskie 5.24,50 
Tloreny holenderskie 291,55, fran- 
ki francuskie 14.53, szwajcarskie 
120,95, belgi belgijskie 93,65 fun- 
ty angielskie 26,09, funty palestyy 
skie 25,95, guldeny gdańskie 99,75, 
terony czeskie 12, duńskie 116.30. 
rorweskie 187,90, szwedzkie 134,45 
ley, włoskie 27, marki fińskie 11,30, 
Liemiechia Ti, niem. srebrne 99 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była nadal bardzo mocna, zwłaszoze 
dla akcji Banku Polskiego. Obroty 
były mała wobec szczupłego zao- 
fiarowania. Notowano: Bank Pol- 
ski 130, Bank Zachodni 34,30, We- 
giel 32,25 — 32,50 — 32,25, Lilpo- 
ry 82,50, Modrrejów 14, Ostrowie 
58,50, Starachowice 38,88, Żyrardów 
55 — 57, Habarbasch 48. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była niejednolita, przy, 
większych obrotach 4 i pół pros, 
wewnętrzna. Notowano: 3 proc. im 
westycyjna I sm. 8125, II em. 83,59 
seria 92, 4 proc, dolarowa 42, 4 
i pół proe. wewnętrzna 67.50, drob- 
ne odcinki 67,25, 4 proc. konsoli- 
dacyjna 67,50 — 67,76, 4 proc. ziem 
gkie 65,38 — 65,18, 4 proc. ziem 
skie poznańskie 63,75, 5 proc. War: 
stawy stare 82, 5 proc. Wsrszawy E 
r 1933 — 75,50 — 75,25, 5 proc 
Warszawy x» r 1996 — 76,60, 5 pr. 
Lublina z r. 1993 — 64, 5 pros, Zak 
dzi z r. 1033 — 68,88, 6 pros: wilk” 
gacje m. Warszawy VI em. — ww 
Vi i TX — 74,75. 

GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu gieldowyak 
w Łodzi notowano: 


Trons. Sprzedaż Kupar’ 

26 RW” 
Inw, I em, 84.00 
Inw, II em, 83.00 


Konsolidacyjna 676 06138 
Wewnętrzna 67.76 675 
Bank Polski L23800 137.00 
5% Łodzi 1933 48R0 

Kol. El Łódzła 62500 ©15.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto I gat. 22,75 — 23,00 
Przenica jedn. 28.00 — 28.50 
Pszenica zbier, 28,00 — 28.25 
Jęczmień przem. 17.50 — 18.00 
Owies I stand. 20.75 — 21.00 
Owies H stand. 20.25 =— 20.50 
Maka pszenna 15.50 — 46,50 

11.50 — 42,50 

40.50 — 41.60 


36,00 — 37.00 
31.25 — 32.25 


28,50 — 29.50 
Mąka razawa 33.00 — 34,00 
Mąka żytnia 36.75 — 36.25 
53.50 — 84.00 
23.75 — 24.75 
Mąka żytnia raz. 2760 — 28.50 


Mąka ziemniaczana 


superior 30400 — 33.00 

Mąka ziemniaczana 
prima 27.50 — 3050 
Gryka 1750 — 180 
Otręby pszenne 11.25 — 11.50 
Otręby żytnie 12.75 — 13.09 
Kasza gryczana 27.00 — 28.00 
Siano nowe zbiory 750 — 8.00 
Victoria 29.00 — 31.00 
Łubin niebieski 16.00 — 17.00 
Łubin żółty 18.00 — 19.00 
Siemie lniane 57,00 — 58.00 
Rzepak ozimy 47.00 — 48.00 
Makuch lniany 38.00 — 19.00 


Makuch rzepakowy 14.00 — 14.50 
Śrut Soya 25,50 — 24.00 
Obrót ogólny 1086, 
Temdencja spokojna. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Otwarcie z dnia 13,7 
Styczeń 8.82, marzec 4,88 — 8.88, 
maj 893, lipiec 8.72, październik — 
2, — 8.78, grudzień 8.82. 
QOL. 
Otwarcie z dnia 15.7 . 
Styczeń 4.93. marzec 4.97, paździer= 
nik 4.87 — 4.88. 
BREMA. 
Otwarcie z dnia 15.7. 
czeń 10.38, marzec 10.50, maj — 
, październik 10.16, grudzień 10.28 
ALEKSANDRIA. 
Otwarcie z dnia 13.7. ° 
Sakellaridis: styczeń 13.53, lipiec =+ 
12.87, listopad 13.36. 
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RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


14.VIT — „GŁOS PORANNY“ — 193% 


Nr. 191 


ME Jedyne letnie kino dźwiękowe w OGRODZIE 33 


Dramat młodzieży polskiej, walczą- 
cej o wolność-z rosvjskim zaborcą 


Wezorajsza rzeczywistość — dzisiejszy film. 


W rolach sgt.: Werner Hinz. Wiktoria Ballasko, Pawe! Hartman i Maria Sazarina 


Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, o g, 12, w niedziele i święta o 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 


ODLEWNIA ŻELAZA | 


kompletnie urządzona 
DJ WYDZIERŻAWIENIA, wzgl. po- 
szukiwany WSPÓLNIK DO WSPÓŁ- 
PRACY. Oferty sub. „ODLEWNIA? 
do biura Fuksa, Piotrkowska 87. 


— m m 


W TRAMWAJU Ne 6 


podczas jazdy na odcinku 
od Gdańskiej do Pl. Wolności wy- 
ciągnięto mi pięć weksli na sumy 
następujące: zł. 75, 44, 20, 100 i 100 
łącznie na sumą zł. 359— Zostały 
wszczętę kroki do unieważnienia. 
Proszę sa wynagrodzeniem zwrócić 
powyższe weksie do M. KIWMANA, 
Nowomiejska 18. Dyskrecja zapewniona 


LOKAL FABRYCZNY 


jasny, parter, ca. 200 mtr. kwadr. 

w okolicy Zawadzkiej poszukiwany. 

Oferty sub. „Mora“ do Biura Ogło- 
szeń S. Fuks, Piotrkowska 87. 


— m_e 


——— 


Poszukiwani reflektanci 


na większą ilość starych 


cegieł z rozbiórki. 


Oferty sub. „Cegły“ 


a ———— n - 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 
przeprowadzii się na 

u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 


6—58. — Tel. 132-28. 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycenych ' 
i seksualnych 
Naruśowieza 9, Il p, froni 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiece 


m — ma w ra a ia wk w a m 


Dr. ZOFIA TURYKOWA 


Choroby dzieci 
ordynuje latem 


w ŻAKOWICACH 
Willa „Aleksandrówka“ 


— m— z MM 


ii. Jerzy Gotlib 


chor. wewnętrzne 
spec. serca 


kupujcie | 
z iq źródła : 
Wielki wybór: 

| ŁÓŻEK komodowych 


wiaz z wodą 


WÓZKÓW dziecięcych Śniadania i 


ŁóŻEK metalowych WYŻVYMACZEK 
MATERACY wyścielanych „marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODOWEK 

„Pałent” || LEŻAKÓW, HAMAKóWw 


poan polowych ROWERÓW i drezyn 
w fabrycznym « Łódź, Piotrkowska 73 
— — składzie „DORROPOL w podw, Tel, 359-90 
SERN TEE AE ER EAT OZI COÓ 


vioia BOPNSIEIN 


MIKOŁAJ 


Choroby kobiece i aknszeria 


mieszka obecnie 


Piotrkowska Nr. 292 
tel. 266-33 


Godz. przyjęć: 10 — 12 i 16 — 20. 


poz 
eee — 


LEKARZ - DENTYSTA 
F. Rozem= 


Narutowicza 50, 33: 


154-36 
powreciłaz 


: 


Ż 
EJ Pm > - 
PIOTRKOWSKA 33 


Do akt. Nr. Km. 1063 | XI [ 38 
PAUSI TNE TIR A TOADDY CWZ TAŃSZY WP 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło» 
dzi rew 11-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Lipowej 44 ZZ: 
na zasadzie art. 602 K. P.C, ogłasza, , DO SPRZEDANIA: kanapka. 
że w dniu 19 lipca 1958 r. o godz. | stół dwa fotele, dwa krzesła, 


JĄ Rupnoi sprzedaż. g$ 


11 w Łodzi, przy ul. Zachodniej 49 - 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- szafeczka (drzewo jaworowe!. 
mości a mianowicie: Kanapa klubowa. Szafa, ka- 


maszyny f. zw. bandzega z transmisją |napka do dziecinnego pokoju. 
do napędu mechanicznego Łóżka metalowe z nowym sto- 


oszac ch ł A A : 
SRS paz likiem. Lodownia. Figury, obra- 


które można oglądać w dniu licytacji | Zy» Moniuszki 10, m. 6. 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej REZ 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 27.6, 1938 r 
Komornik: (—) S. BEDNAREK 


„GŁOS PORANNY” 


otrzymać można: 
1) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
i okolicznych letniskach u Le 
wenberga; 
na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam 
nika, willa Kawuli oraz u Awro- 
nima, willa Hoffmana, koło ba- 
senu; 
w PODDĘBINIE, TUSZYN-LE- 
SIE i na SCHODOWEJ GÓRZE 
u Awronima, willa Tylińskiego. 


Ala izhicka 


wykwalilikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem 


—ę m 


DRAPARKA nowa, 24 walco- 
wa, szeroka przeszło 2 metry 
do sprzedania. — Oferty sub. 
„Draparka'. 


p mo i 


pupys 


WŁODZIMIERZÓW 


Pensjonat „TRZY LILIE" 
Wajcmanowaj i Russakowej, Nowy gmach. 
Oświetlenie elektryczne. Inf. tel. 182-43 


„Zacisze w pięknym ogrodzie. 
Las scenowy. Idealne miejsce wy- 
poczynkowe. Światło elektryczne, 
| łazienka i wszystkie wygody. Kuch 


nia djetetyczna. Zarząd: pp. Lengo- 
wa i Jaknbowiezowa, Ceny zniżo- 
ne. Informacje w Łedzi, tel. 144-12, 


przeprowadził się na przyjmuje wszelkie zabiegi, Gd 2-cj do 3-ej po poł. 900—-2 
ul. LEGIONÓW 25a tel. 260-72 | DYŻURY. TED: A zz a a EECC: 
Od 5—7 pp. EC TTE | WŁOCZIMIERZÓW, pensj. .,Ali- 

RE Z cja” pod zarządem Romany Karo 

DOKTÓR poleca się. Inf. 235-98. Ceny przy- 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


f raugutia 9, NIE 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. święta od 9—12.30 pp. 


De. St. Bibergal 


CHOROBY SKÓRNE 
I WENERYCZNE 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
w nieisiele i święta od 9 —1 


Prenumerata 


(0 groszy z przesyłką pccztową w kraju — zł. 6.—, 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucian Lipiński 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


stępne. 


— pz 


„aa wm wk 


WIŚNIOWA-GÓRA. Dwa po- 
koje x kuchnią w dużym pięk- 
inym parku zaraz do oddania, 
| Wiadomość telefon 151-39. 

| SEM ZTFWYE TYT WUWYE E 

Lokal 

DO WYNAJĘCIA 2 i 4 pokoje 
z kuchnią z* wszelkimi wygo- 
dami od zaraz przy ul. Gdań- 
skiej 65-a. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z 
| kuchnią z wszelkimi wygodami 
| Wólezańska 97 u dozorcy. 
017—3 


OLŃlościumki 


4) 
GŁ Za A's'8% 


Ogłoszenia 


za granicą — zł. 9.— 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ 


CHEŁMY pod Zgierzem. Pensjonat | [Ę 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne str. 10 szpalt) 12 gr 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 

szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp} 1 zł. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub 


Wyborowe L- O D Y 


porcja 8 5 groszy 


sodową i kruchym ciastkiem 
kolacje jarskie z 5-ciu dań 


zł. 1.10 z obsługą. 


poleca e 


Cukiernia „ZRODŁO” 


Przejazd 1, tel. 209-87 


TEL. 
e 


are A ETYCZNE AEA 
Ogloszenia drobne | 


Różne 

FOTOKOPIA. Akty, dokumenty, 
dowody identyczne z oryginałeni. 
Kokotek, Cegielniana 53. 52—3 


OKAZYJNY transport mebli do 
Krakowa! M. Garfinkel i S-ka, 
tel. 174-82. 070—2 


M __ Posady Ff 


POTRZEBNE wykwalifikowane 
cerowaczki i ketlarki do poń- 


czoch z naturalnego jedwabiu. |plomem zagranicznym 


Tylko pierwszorzędne siły. Zgło- 

|szenia do fabryki pończoch 
| Silva" w Łodzi przy ul. Al. 
Kościuszki Nr. 90. 


WARSZAWSKA CYTADELA (anim 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żsńskie przy 
Tow. Szerzenła Pracy Zawodowe! 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, teł. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 


1. 


Sztuka stosowana - kałciar- 


stwo. 


2. Krawiectwo damskie - krój. i 
3. 
4, 


Gorseciarstwo - Krój, 
Modniarstwo - kapelusze. 


5. Bieliźniarstwo - krój. 


6. 


Ondulacja. 


7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 


i 15—19. 


Kancelaria 


f-wa „Ort” 


Wólczańska 27 


przyjmuje zapisy na kurs mechawiea- 


nego szycia trykotów 


na nasiępewja- 


cych maszynach: 
1. overlok 


2) 


6. 
T 


2, guziczarka 
3. dziurkarka e 
4. kapmaszyna 
5. 
8 
9 


gumiarka 
obrębiarka 
okrętkowa 


„ stebnówka dwuigłowa 
. stebnówka zwykła. 


Informacji udziela kancelaria w ge 
dzinach: 9 — 1 i 3 — 7. 


— 


— 


LEKARKA-DENTYSTKA z dy 


kiwana na zastępstwo. Oferty 
do Biura Ogłoszeń Fuksa, 


Piotrk. 87, sub. „Zastępstwo“ 


023—3 


OE 


© 
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Eugeniusz Kronman. 


OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH 
PISM ŚWIATA 


KOSZTORYSY 
PROJEKTY 
RYSUNKI 
KAMPANIE 
REKLAMOWE 


m eae NNT TY 


; ISTNIEJE OD 1915 R JA 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., 
. Drobne 15 gr. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukołor. 


%% drukarni własnej Piotrkowaim t83. 


Reklamy tebsłem 


2 zkz 
bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł 140, 
1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogo- 


o 50% drofej, 
o 50% drażej 


